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Z sojuszników-wrogowie.
garyi zachodniej Macedonii, to zdobycze jej nie 
stałyby w żadnym stosunku do poniesionych 
przez nią ofiar, a stosunek sił między nią a Buł­
garyą okazałby się dla Serbii jeszcze niekorzyst­
niejszym, niż był przed wojną.

Naturalnie Bułgarya przeciwstawia tym ar­
gumentom swoje argumenty, z których najważ­
niejszym i najbezsprzeczniejszym jest ten, że 
Bułgarya także wysłała w pole siły ̂ znacznie 
większe, niż była konwencyą zobowiązana, bo 
500.000, zamiast 200.000 ludzi i że ona to wła­
śnie rozgromiła największe siły tureckie, bez 
czego ani Serbowie, ani Grecy nie byliby wo 
góle żadnych zwycięstw odnieśli.

Aby dać czytelnikom jasne wyobrażenie o 
przedmiocie sporu między sojusznikami, podaje­
my tu porównawcze zestawienie terytoryów 
państw bałkańskich i terytoryów przez nie zdo­
bytych, tudzież podział tych terytoryów wedle 
żądań poszczególnych sojuszników. Dia więk­
szej jasności podajemy w pierwszej tablicy ze­
stawienie w cyfrach absolutnych, w drogiej zaś 
w procentach w stosunku do! terytoryum Buł- 
garyi z przed wojny, które wzięto jako jed 
nostkę.

^  Jak  wiadomo, przedmiot sporu pomiędzy sko- 
alizowanemi dotąd państwami bałkańskiemi sta­
nowi — podziął łupów, przedewszystkiem zaś 
podział Macedonii. Najostrzejszy w tym wzglę­
dzie antagonizm panuje między Bułgaryą a Ser­
bią, która zajęła znaczną część zachodniej Ma­
cedonii, zamieszkanej przez ludność w ogromnej 
Większości bułgarską. Bułgarya ze swej strony 
domaga się, aby Serbia wypełniła ściśle posta­
nowienia traktatu sojuszowego, na podstawie 
którego Monastyr, Prilep i Ochrida miały przy 
paść Bułgaryi. Serbia znowu twierdzi, że trak 
ta t ten był organ;cznie związany z konwencyą 
wojskową, wedle której Bułgarya powinnajbyła 
wysłać do Macedonii 100.000 wojska. Ponieważ 
Bułgarya postanowienia tego nie spełniła, prze­
to także i traktat stracił moc obowiązującą tak, 
że obecnie podział zdobytych terytoryów powi­
nien dokopać się nie na podstawie traktatu so­
juszowego, ale na podstawie faktów dokonanych. 
Serbia zamiast 150.000 wojska, do czego była 
obowiązaną rzeczoną konwencyą, wystawiła w 
polu 410.000 ludzi, z drugiej zaś strony nie o- 
trzymała Albanii, wyjścia na morze, tak, że 
gdyby jeszcze musiała zrzec się na rzecz Buł-

P o w i e r z c  l i n i a  i l u d n o ś ć  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  
p r z e d  w o j n ą :

Bułgarya Serbia Czarnogóra Grecya Turcya eur- 
96.345 48.550 9.200 64.657 169.318

4.337 * 2.979
Powierzchnia w kilometrach kwadr, f] 
Ludność w tysiącach  .......................

Terytoryum zdobyte w kilom, kwadr. 
Podział zdobyczy wedle żądań Bułgaryi 
Podział wedle Serbii i Grecyi . . . .
Obszar każdego państwa wedle planu 

bułgarskiego . . . . . . . ] 
Tenże obszar wedle życzeń Serbii > 

i Grecyi . . . . . . . .  /j
Liczba ludności każdego państwa 

w tysiącach
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P r o c e n t o w y  s t o s u n e k  o b s z a r u  i l u d n o ś c i  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  
{obliczony a a  podstawie terythryiuP i ludności bułgarskiej przed wojną, juko jedLOitki). •

i) Przed, wojną

J) Dzieląc zdobycze wedle Serbii 
i Grecyi

Z obu powyższych tablic widzimy, że teryto­
ryum, o które toczy się spór między Serbią a 
Bułgaryą, wynosi 10.000 kilometrów kwadr, w 
Macedonii. Gdyby Serbia utrzymała się ze swem 
żądaniem, wówczas stosunek sił państw bałkań­
skich pozostałby niemal niezmieniony, to jest 
Serbia i Grecya razem wzięte byłyby o 24 proc. 
w terytoryum, a 28 proc. w ludności silniejsze, 
niż Bułgarya. Nadwyżka ta  byłaby dla Bułga­
ryi o tyle niebezpieczniejszą, że Serbia i Gre­
cya weszłyby ze sobą w bezpośrednią teryto- 
ryalną styczność, że więc współdziałanie ich

terytoryum 1.00 0.50 0.09 0.67

ludność 1.00 0.70
126
0.07 0.60

terytoryum 1.00 0.41
1.37
0.09 0.40

terytoryum 1.00 0.54
0.90
0.10 0.59

ludność 1.00 0.68
1.24
0.07 0.63
1.28

przeciw Bułgaryi byłoby dla niej,’ jeszcze nie­
bezpieczniejsze. Bułgarya dąży też do takiego 
podziała terytoryów zdobytych, aby Grecya i Ser­
bia razem wzięte nie były silniejsze od niej i 
aby się nigdzie z sobą nie stykały. Dążenie to 
jest oczywiście zupełnie uzasadnione.

*) Albania 26.000 kilom, kwadr., Turcya 12.000 
kilom, kwadr.

2) Jeżeli dodać tu obszar zajętych wysp Archi­
pelagu i  Krety, to terytoryum Grecyi wynosiłoby 
103.000 kilom, kwadr, z 4  milionami ludności.

Ludnożć o n & to o .
(Kor. „N. Reformy".)

Wiedeń, 6 czerwca.
Nie brak pesymistów, którzy się obawiają na­

głego zakończenia sesyi parlamentu i już widzą 
cień zbliżającego się § 14. Austryę nazwał ktoś 
krajem „der unbegrenzt^n Mbeglichkejten", ale 
oczywiście w innym duchu, aniżeli się używa 
tego określenia w o d m ie n ia  do Ameryki. — 
Tak samo i w parlamencie austryackim nic nie 
jest niemożliwe. Jeden dowcipniś powiedział raz
0 parlamencie austryackim, że „es ist nicht um- 
zubringen*. Ile to razy wydawało się, że wy­
biła ostatnia godzina tego parlamentu, że prze­
cież tej lub owej niepopularnej ustawy nie 
uchwali, a jednak zawsze się mylono. W osta­
tniej chwili trudności nagle znikały tak, jak 
się nagle wyłaniały i wszystko szło jak po ma­
śle. Parlament się „uratował". Opierając się na 
tych doświadczeniach lat ostatnich usprawiedli­
wione sę nadzieje, że i tym razem ominie się 
§ 14, ale ponadto większych^ korzyści z tej se­
syi prawdopodobnie nie będzie. Posłowie wrócą 
do swoich wyborców — w najlepszym wypad­
ku — z próżnemi rękami. Iluzje co do kolei 
lokalnych rozwiązał wczoraj jasno i gruntow­
nie p. minister kolei,, który wyraźnie oświad­
czył, że bez „wielkiego pianu finansowego" nie­
ma mowy o budowie nowych kolei lokalnych 
lub inwestycyach lokalnych. A tymczasem na­
wet niema jeszcze „małego" planu finansowego! 
Dzisiejsze mowy ministrów ŵ  komisyi budżeto­
wej również zapowiedziały inwestycye na — 
rok 1914, więc nie ulega wątpliwości, że o ja­
kichś zdobyczach gospodarczych dla ludności w 
tej sesyi mowy niema. Widoki byłyby lepsze, 
gdyby istniała możliwość załatwienia „małego" 
planu finansowego, który wprawdzie nakłada 
nowe i ciężkie podatki, ale je przynajmniej w 
innej formie ludności zwraca.

Podwyżkę podatku wódczanego otrzymałby 
kraj dla uzdrowienia swoich finansów i polep­
szenia płac nauczycieli Indowych, a znaczną 
część podwyżki podatku osobisto dochodowego 
otrzymaliby urzędnicy. Bardzo ważne grupy 
społeczeństwa doczekałyby się więc polepszenia 
bytu i posłowie mogliby sobie to poczytać za 
swoją zasługę. Ale widoki załatwiania małego 
planu finansowego w obecnej sesyi pogarszają 
się z każdym dniem. Nie dość, że narzucono 
już jnnetim między pragmatyką urzędniczą a 
podwyższeniem podatku osobisto-dochodowego, 
to powstały jeszcze — na razie — dwa nowe 
„jnnetimy". Posłowie wiejscy żądają równocze­
snego uchwalenia znanych ulg w podatku do- 
mowo-klasowym na które rząd się już zgodził, 
posłowie zaś miejscy nie chcą dopuścić do gor­
szego, traktowania uboższych warstw miejskich
1 żądają dla nich takich samych ulg podatku 
domowo-czynszowego. Postulat ten zgłoszony 
dopiero w ostatniej chwili, stworzył nową sy- 
tuacyę i stanowi nową trudność w obradach 
nad planem finansowym, nie mówiąc o trudno­
ściach politycznych i obstrukcyi ruskiej. Roko­
wania w celu oczyszczenia toru parlamentarne­
go dla małego planu finansowego są jeszcze 
w toku i być może, w razie osiągnięcia poro­
zumienia parlament dokona w lipca tego dzie­
ła, ale kto wie, czy parlament doczeka lipca. 
W obradach nad powyższym badżetem w ko­
misji wyłaniają się bowiem takie trudności, że 
jak już wspomniałem, wątpią, "czy dalszy prze­
bieg sesyi obecnej będzie normalnym. Wiadomo, 
że zgłoszono już w komisyi wniosek o wsta­

wienie do budżetu 17 milionów kor. na polep­
szenie plac kolejarzy, a inny wniosek domagać 
się będzie wstawienia kwoty potrzebnej na 
wprowadzenie pragmatyki służbowej bez wzglę 
du na to, czy plan finansowy będzie uchwa 
lony.

Rząd obu wnioskom się sprzeciwia, ich przy 
jęcie w komisyi jednak nie jest wykluczonem. 
Wszyscy wprawdzie wiedzą, że w tej walce 
rząd jest silniejszy, bo może zamknąć parlament 
do jesieni i wydać prowizoryum budżetowe na 
podstawie § 14, ale jest wielu posłów, którzy 
nie chcą się narazić na niepopularność przez 
głosowanie przeciw tym demonstracyjnym wnio 
skom. Chrześcijańsko-społeczni, którym chodzi 
o zdyskredytowanie i zupełne sparaliżowanie 
parlamentu, już nawet zapowiedzieli swój akces 
do jednego z tych wniosków. W tern postępo' 
wanin jest system. Chrześcijańsko-społeczni wie 
dzą dobrze, tak, jak wszyscy inni, że parlament 
austryacki nie ma siły do takiej walki, że tak, 
jak stosunki się ułożyły, nie ma możności sana- 
cyi finansów krajowych, ani wprowadzenia pra­
gmatyki urzędniczej bez uchwalenia planu fi­
nansowego, ale liczą na brak krytycyzmu sze­
rokich mas i chcą demonstracyjnemi wnioskami 
doprowadzić do katastrofy parlamentarnej. To 
im łatwo łatwo udać się może, ale ludność po­
żytku z tego mieć nie będzie. Koło polskie po­
winno pokrzyżować te plany przeciwników par­
lamentu i nie dopuścić do zamknięcia sesyi 
przed załatwieniem sanacyi finansów kraju i po­
lepszenia bytu nauczycieli i urzędników, choćby 
obrady parlamentarne miały się odbyć wśród 
największych upałów aż do końca lipca. Jeśli 
już wszystkie inwestycye zawieszono, to przy­
najmniej jednej warstwie społecznej należy już 
teraz przyjść z pomocą. Nowe „innetim" — żą­
danie częściowej reformy podatku domowo-czyn- 
szowego nie jest trudnem do spełnienia, ani też 
nie pociąga za sobą zbyt wielkich ofiar ze stro­
ny skarbu państwowego. Jest ostateczny czas, 
aby posłowie nasi wrócili do kraju z jakiemiś 
uchwytnemi zdobyczami dla ludności. W  ubiegłej 
sesyi uchalono wielkie ciężary wojskowe, w se­
syi jesiennej przyjdzie dalszy ciąg, więc i o tej 
biednej ludności czas pomyśleć. I ona musi żyć, 
nietylko państwo. Sz..

A lbania.
(Telegramy „Nowej Reformy.")

Skutarf, 7 czerwca.
Malissorowie wpadli do miasta S a n  Gi o-  

v a n n i  d i M e d u a  i wezwali Czarnogórców 
do o p u s z c z e n i a  m i a s t a .  Czarnogófcy po 
krótkich pertraktacyach uczynili zadość temu 
wezwaniu, zatrzymując w swoich rękach tylko 
urząd t e l e g r a f i c z n y ,  podczas gdy wszyst­
kie inne urzędy, jak urząd cłowy, urzędy por­
towe i koszary zajęli Albańczycy. Ze wszyst­
kich tych gmachów wywieszono f l a g i  a l b a ń ­
s k i e .  Tem samem całe wybrzeże albańskie od 
Valony do San Gioyanni di Medua jest w rę­
kach Albańczyków.

Paryż, 7 czerwca.
Francya popiera propozycyę angielską, zmie­

rzającą do tego, aby Albania stała pod zarzą­
dem międzynarodowej komisyi tak długo, do­
póki by Albania nie dojrzała do własnych rzą­
dów i własnego panującego.

Z Towarzystwa nauczycieli 
szlsól wyższych.

Kraków, 7 czerwca.
Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się we 

Lwowie zapowiedziane na dwa dni obrady 
XXIX walnego zgromadzenia i V zjazdu człon­
ków Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
Zgromadzenie to będzie miało ważne znaczenie 
dla dalszego rozwoju Towarzystwa. Na porząd 
ku dzieanym obrad walnego zgromadzenia oprócz 
sprawozdania zarządu głównego, znajduje się 
bardzo interesujące sprawozdanie zarządu Pol­
skiego muzeum szkolnego oraz dwa punkty, 
które zapewne wywołają szerszą dyskusyę: 
wnioski zarządu głównego w sprawie zmiany 
kilkunastu paragrafów statutu Towarzystwa 
oraz wniosek sekcyi nauczycielek w sprawie 
dopuszczenia nauczycielek do nauki przedmio 
tów nadobowiązkowych w seminaryach, gimna- 
zyach i szkołach realnych męskich. Zakończą 
wybory zastępcy przewodniczącego (na 3 latĄ  
członków zarząda głównego i komisyi rewizyj­
nej i ich zastępców.

Na porządku obrad Zjazdu członków T. N. S. W. 
(w dniu 8 czerwca) znajduje się również rzereg 
ważnych spraw, których szybkie załatwienie sta­
nowi niezbędny postnlat najbliższej przyszłości. 
W pierwszym rzędzie zasługuje tu na uwagę 
kwestya reorganizacyi seminaryów nauczyciel­
skich, ujęta w  szeregu wniosków.

Wnioski sekcyi rysowniczej Koła krakowskie­
go domagają się zaprowadzenia na szerszą ska­
lę wydawnictw obrazów ściennych i albumu do 
dziejów kultary w Polsce, nadto uwzględniają 
w dwóch postulatach 1) zaprowadzenia nauki 
rysunków jako przedmiotu obowiązkowego i 2) 
praktycznego zaznajomienia się ze sztuką przez 
oglądanie okazów — kwestyę rozwijania kultu­
ry piękna wśród młodzieży.

Sprawozdanie Towarzystwa za czas od 1-go 
kwietnia 1912 do 31 marca 1913 r., opracowa­
ne starannie i gruntownie, daje zupełny obraz 
działalności tej ważnej, pedagogicznej instytu 
cyi. Dla uplastycznienia normalnego rozwoju 
Towarzystwa zamieszczono w niem tabele po­
glądowe za okres jego istnienia, z których ła­
two odczytać można niezwykle szybki rozrost 
zwłaszcza w ostatnich kilku latach.

Olbrzymi m ateriał .podzielono na kilka części 
streszczających działalność Towarzystwa w za­
kresie poszczególnych działów pracy. Osobny 
dział stanowią sprawozdania poszczególnych Kół, 
rozwijających pożyteczną działalność przez urzą­
dzanie odczytów i opracowywanie zarówno kwe- 
-styj ściśle naukowych jak i tematów aktual­
nych, związanych z życiem szkoły i młodzieży

Z sprawozdania z czynności Zarządu główne 
go przytaczamy kilka spraw, mających znacze­
nie żywotne dla ogółu. W  roku zeszłym na mocy 
sankcyi monarszej weszła w życie uchwała Sej­
mu wprowadzająca ośmioklasowe szkoły realne. 
W myśl uchwał Towarzystwa opracowaniem 
szczegółowych planów tej nowej szkoły zajęła 
się Nieustająca komisya planów i książek szkol­
nych (oddziały lwowski i krakowski) i wygo 
towała plany, które po uzyskaniu aprobaty 
Zarządu głównego wręczono Radzie szkolnej. .

Zarząd główny zajął się gorliwie sprawą usu-, 
nięcia niedomagań i braków w pomieszczeniu 
naszych szkół średnich. W tym duchu w dwóch 
poszczególnych wypadkach wniósł obszerny me- 
moryał do Rady szkolnej i uzyskał zapewnienie, 
że braki te będą usunięte.

W sprawie szkolnictwa prywatnego Zarząd 
główny zebrał drogą kwestyonaryusza szćzegó-

o insze polska.
(„Ksiądz Faust". Powieść przez Tadeusza Miciń- 
skiego. Kraków. Spółka nakładowa „Książka" 1913, 

str. 369, w 8 ce).

■ Tadeusz Miciński jest, niewątpliwie, jedną 
z najciekawszych organizacyj duchowych we 
współczesnej literaturze polskiej. Dramat jego 
istnienia poetyckiego polega na tem, że. dwóch 
ludzi toczy w nim bój zawzięty: z jednej stro* 
ny — natchniony wizyoner, wspaniały „budow­
niczy nadgwiezdnych miast", fanatyk metafory, 
obejmującej wszelkie światy zmysłowe i inte­
lektualne, mistyk zamknięty w swej jaźni, mag, 
strzegący pilnie kluczy od wyoranej pługiem 
ducha tajemniczej prawdy; z drugiej strony — 
frenetyczny czciciel życia realnego, płonący nie­
nasyconą ciekawością do wszelkich objawów 
siły, potęgi i walki o wolność, piękna, mądrości 
i  geniuszu ludzkiego. Tworzyć będzie wielkie 
wizye „W mroku gwiazd", olśniewające obrazy 
„Bazylissy Teofanu", budować pocznie „Tajem­
ną księgę Tatr" — a jednocześnie popędzi do 
Petersburga na otwarcie Dumy, do Zakopanego 
na „ciekawą" naradę lub na narty, do Mesyny 
zatopionej przez trzęsienie ziemi — na spojrze­
nie do piekła ludzkiego, do Neapolu na bada­
nie życia fauny i flory morskiej, do Sztokholmu 
na igrzyska olimpijskie, do Hellerau na święto 
‘sztuki, do Sofii na przyjrzenie się z bliska, 
walczącym o ojczyznę.
/s Po nad temi sprzecznemi dążnościami nnosi 
się stała, gorąca, wytężona troska o duszę pol­
ską. Troska owa rzuca mosty pomiędzy rozbie­
żne dążenia twórcy, prowadzi do jedności ce­
lów^ układa w pewną harmonię wszystkie roz- 
dźwięki jego pieśni. Wyrażona dobitnie w książ­
ce: „Do źródeł duszy O sk ie j" , objawia sie

nieustannie w „Nietocie", a w „Księdza Fau­
ście" stanowi główne źródło marzeń, obrazów, 
wizyj, dyalogów i dyskusyj.

Dziwna ta  powieść-poemat jest jakby eks- 
plozyą najprzeróżniejszych elementów: raz ma­
my realistyczną nawskróś narracyę, jasną, wy­
raźną, silną w plastyce i pełną świetnych obra­
zów; to znów marzenie poety mąci wizya ohy­
dnej zbrodni, opisywanej, zda się bezcelowo, 
pozbawionej demonizmu, potwornej a malowa­
nej bez drgnienia; raz roztęskniona myśl poety 
buja w podniebnych sferach, szukając dla sie­
bie najdelikatniejszego, rozwiewnego wyrazu; 
to znowu grzęźnie w rozprawie napół-naukowej 
i przetwarza forsownie rozważania metafizyczne 
na zawrotne, szalone w rozpędzie, pełne egzo- 
tyzmu metafory. Napięcie duchowe jest tu za­
wsze tak silne, że słowa wybuchają i pędzą 
z niepowstrzymanym impetem, nie zawsze dba­
jąc o to, czy spełniają swą rolę, to jest, czy 
służą myśli, która ich pomocy potrzebuje. „Wy­
bacz, że mówię niejasno, ale rzeczy najważniej­
sze muszę zostawiać w półcieniu lub niejasno* 
ści“. Te słowa jednego z bohaterów opowieści 
tłómaczą samego autora. „Rzeczy najważniej­
sze" ma on w sobie w odczuciu i przeczucia i 
do tego stopnia wierzy w ich zbawczą moc, że 
nie prowadzi nigdy kontroli nad ścisłością wy­
razów. Niechajże same spełniają swą rolę, niech 
biegną za uczuciem, za obrazami i rakietami 
duszy i niech je wyjaśniają. Gdy proza, nie­
zwykle strojna i w drogocenne szaty odziana, 
nie wystarcza, Miciński całe rozdziały „wier­
szami gada", starając się dźwięcznością rytmu, 
dostojnością formy podnieść czytelnika ku wy­
żynom, na jakich pragnie toczyć z nim dysputy.

Porozumienie z poetą w tych rozprawach nie 
zawsze jest łatwe. Stawia on czytelnika przed 
wrotami tajemnicy, otwiera te wrota na oścież 
i objaśnia płomiennie, co tam p o w i n n o  bvć

wewnątrz. Ale podczas tych objaśnień z wyo­
braźnią poety dzieje się to, co Taine spostrzegł 
u poetów angielskich z epoki elżbietańsKiej: 
„W umyśle jego odbywa się dziwna wegeta- 
cya: co chwila powstaje tam pączek, na nim 
drugi, potem jeszcze inny, a każdy z nich ro­
dzi, wypuszcza i kwitnie sam przez się, tak, iż 
po pewnym czasie widzimy całą roślinę, potem 
gąszcze, wreszcie — las cały. Staje mu w wy- 
braźni jakaś postać, potem czynność lub kraj­
obraz, potem szereg czynów, osób i krajobra­
zów, które się tworzą i dopełniają tak, jak to 
bywa, gdy we śnie oglądamy korowód postaci, 
co własną siłą posuwają się przed naszemi 
oczyma".

K s i ą d z  F a u s t  jest historyą jednej nocy 
wigilijnej, spędzonej w oczekiwania śmierci. 
Chodziło poecie o gwałtowny eksperyment prze­
budowania jednej duszy polskiej, przebudowa­
nia, dokonanego^ tak, aby wprowadzić w grę 
wszelkie czynniki ideowego istnienia w Polsce. 
Rewolucyonista Piotr „zabił kolbą od mauzera 
jednego z robotników, który zaczął wsypywać". 
W eskorcie żandarmów jedzie właśnie do sta- 
cyi kolejowej, by ruszyć do więzienia dyscypli­
narnego na pograniczu Rosyi i dawnej Rze­
czypospolitej. Czeka go prawdopodobnie szubie­
nica, gdyż znalazł się zdrajca, który „ wi d z i a ł " .  
Przypadek na moście na Prypeci, podczas któ­
rego Piotr byłby nieomal życie postradał, za­
trzymuje więźnia i eskortę w wiosce, w której 
odbyć się ma właśnie najprzedziwniejsze mi- 
steryum, jakie wyobrazić sobie można. Cały ten 
wstęp- rzuca Miciński w zdaniach zwięzłych, 
muskularnych, plastycznych, pełnych tej we­
wnętrznej mocy i ekspresyi, którą w tym stop­
niu spotykamy dziś może u jedynego Żerom­
skiego. - '• • -V J - -■■■•■ -••• n ■

Za zgodą żandarmów, Piotr spędza noc wi­
gilijna u miejscowego proboszcza nazywanego

księdzem Faustem. 1 tu właśnie, w przeciągu 
kilku godzin, w dyskusyach z nadzwyczajnym 
księdzem, odbyła się w Piotrze gruntowna prze­
miana wewnętrzna. Ksiądz Faust jest postacią 
w realności życiowej zdobytą, ale w szałach 
wyobraźni pchaną ku ostatecznym możliwościom 
wytężenia duchowego, przeprowadzoną przez 
wszystkie piekła najgwałtowniejszych przeżyć 
wewnętrznych, które ją  wreszcie w t a j e m n i ­
c z y ł y  w istotę życia. Miciński przesuwa przed 
oczyma czytelnika obrazy tych przeżyć i osza­
łamia go poprostu nadmiarem straszliwych wi­
zyj-

Widzimy ks. Fausta w powstaniu; potem w 
ciężkich robotach, na które idzie niewinnie po­
sądzony o chęć zabójstwa; pot8m w piekle trzę­
sienia ziemi w Messynie; potem w całym sze­
regu zainsynuowanych gwałtownie, a niedopo­
wiedzianych walk i mąk wewnętrznych. Jedne 
obrazy imponują potęgą nastroju, oryginalnością 
pomysłu, siłą stylu; inne irytują, jak niepotrzeb­
ne wtręty. Spowiada się i przetwarza swą du­
szę Piotr; spowiada się i pogłębia uroczystość 
chwili trzecia postać wigilijnej nocy, Imogiena, 
zabłąkana w to Faustowe laboratoryum duszy, 
a nosząca w sobie nie tyle siłę realnego życia, 
ile dyalektykę symbolu. Odbywa się piorunują­
co szybka rewizya wszelkich ideałów, wszelkich 
zjawisk polskiego życia: społecznego, uczucio­
wego, religijnego. — Raz po raz padają słowa, 
które uogólniają zjawiska, spostrzegane przez 
bohaterów. Piotr mówi do księdza: „Dusza gubi 
wszystko w Polsce. Za górnie, za mistycznie, 
za niemożebnie chcemy mieć życie. I  dlatego 
życie realne przeobraża się u nas w taką nę­
dzę. Minęły czasy tych wiejskich idylli, które 
opisywał Lenartowicz: sianożęcie, kościółek, zbie­
ranie malin... W Polsce zabrudziło się życie 
ziemne, bo gdzieś na niebie malowano freski... 
Zmieniły się ideały... Upokorzenia młodości w

gimnazyum, nędza rodziny, naj brutalniejsze trak 
towanie idei odrodzenia przez tłum żuiserów, są­
dzących świat z wyżyn automobilu, gumowej 
dorożki i prosperującej kamienicy... Trzeba sil­
nej, żelaznej pięści, któraby samych Polaków 
umiała utrzymać w karbach. Ta pięść musi wzno­
sić jednocześnie bramę wolności i posłuszeństwa. 
Czy w czasach waszych znano tę mękę, gdy 
wojownicy zmieniali się w bandytów, a naród 
niewalczący — w gromadę tych brudnych, bron- 
zowych antylop, zwanych Guanaki, które kopią, 
kąsają i plują, kiedy do nich podejść z zamia­
rem rozwarcia bram ogrodzenia?

W przeddzień szubienicy Piotr zdaje sobie 
doskonale sprawę zarówno ze swej roli w re- 
wolucyi, jak ze smutnych rezultatów „dni wol­
nościowych". Opowiada n. p. Imogienie, jak  to 
wróciwszy do Warszawy w roku 1909, na czas 
najsilniejszej reakcyi, nie zastaje już tam na­
rodu. „Wszystko najszczytniejsze zmieniło się 
już w karykaturę i głupstwo. Z puścizny wie­
szczów — uczyniła się strzecha dla retorycz­
nych wróbli; z nauki — oręż dla złośliwych 
wyjców; z religii — znoszony płaszcz, który nie 
grzeje i tylko już zakrywa rany". Własną rolę 
w życiu polskiem określa Piotr niemniej dobit­
nie: „Wędrówka krótka, pełna troski materyab 
nej; męczarnie człowieka, który marzył o zbra­
taniu świata, a szedł krawędzią otchłani, nie- 
nawistnictwa, gdzi8 plamy krwi paliły się ognia­
mi pod jego stopą". Stosunek swój do narodu 
wypowiada Piotr już to w pięknym „hymnie 
banity", już to w długich, wzniosłych, niekiedy 
wspaniałych roztrząsaniach. Ksiądz Faust wta­
jemniczy Piotra w najgłębsze mądrości życia} 
I oto „niby piramida w mrokn, zapłonęło serce' 
Piotra od siedmiu lamp złocisto-krwawycli" — 
tego wtajemniczenia. .

Kim jest ksiądz Faust, dowiadujemy się mniej 
z iego idealnych orzeżyć. niż z ^rzenyszuej im-
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towe dane o rozwoju tych szkól i przedłoży je 
Zjazdowi dla powzięcia odpowiednich rezolucyj. 
W wypadkach, w których stwierdzono niedosta­
tek finansowy w poszczególnych tych zakła­
dach, Towarzystwo w miarę środków udzielało 
doraźnej pomocy finansowej i tak m. i. gimna- 
zyum realnemn T. S. L. w Białej, gimn. w Zba­
raża, w Jaworowie i t. d. Ponadto drogą me- 
moryałów do Rady szkolnej starano się o po­
parcie tych instytncyj; memoryał ten przedło­
żyła Rada szkolna ministerstwa robót publicz­
nych, jako „zdrowy i znamienny objaw ze strony 
jednego z najpoważniejszych czynników opinii 
publicznej

Szczegółowo zajmował się zarząd główny nan- 
ką języka polskiego, żądając w memoryale do 
Rady szkolnej wprowadzenia tego przedmiotu, 
jako bezwzględnie obowiązkowego przy egzami­
nie dojrzałości w gimnazyach realnych i gimna­
zjach realn, zreformowanych. Kwestyę nauki 
języka niemieckiego i śpiewu rozpatrywano dro­
gą ankiety do poszczególnych Kół.

Zwrócono też baczną uwagę i otoczono tro­
skliwą opieką ruch s k a u t o w y  wśród młodzie 
ży, starając się współdziałać w tym kierunku 
z towarzystwami sokolemi. Dążeniem zarządu 
jest wprowadzić ruch ten na coraz lepsze tory.

Rozwój skautigu przyniósł ze sobą ruch an- 
' i a l k o h o l o w y  wśród młodzieży. Towarzy­
stwo poparło te dążenia, podpisując odezwę w 
yprawie I  kongresu antialkoholowego we Lwo­
wie i biorąc w nim udział przez swego dele­
gata.

W bolesnej sprawie pojawiających się od cza­
su do czasu samobójstw wśród młodzieży szkol­
nej, usiłował Zarząd zebrać dane drogą kwesty o- 
naryusza dofKół. Dość szczupłe odpowiedzi nie 
pozwoliły dotąd sprawy tej należycie wyświe­
tlić.

W akcyi, zmierzającej do podniesienia zdro­
wia fizycznego wśród młodzieży, Towarzystwo 
podjęło projekt Rady szkolnej, by na czas fe- 
ryj wakacyjnych umieszczać uczniów u właści­
cieli dóbr, dzierżawców i zamożniejszych 
włościan, gdzieby za pracę swą zyskali możność 
wytchnienia w świeżem powietrzu. Przeprowa­
dzenie tego projektu wypełniłoby dotkliwą Inkę 
w akcyi tej dla młodzieży, gdyż dotychczas 
istniejące Towarzystwa kolonij wakacyjnych 
z brak a większych środków materyalnych za­
ledwie w skromnym zakresie mogą spełniać 
swe szczytne zadanie.

Obok powyżej określanych głównych starań, 
jakie podjęło Towarzystwo dla dobra młodzieży, 
rozwinął Zarząd główny energiczną akcyę dla 
poparcia żądań nauczycielstwa. W tym kierun­
ku podjęto starania w sprawie zmiany projektu 
pragmatyki nauczycielskiej, który nauczyciel­
stwo uznało za niemożliwy do przyjęcia. Doma­
gano się dalej wypłaty przyrzeczonej przez rząd 
drugiej połowy dodatku drożyźnianego, działa­
jąc w obu sprawach łącznie z Związkiem pań­
stwowym austryackich Towarzystw nauczycieli 
Szkół wyższych.

Z pośród dalszych starań, podjętych przez 
Zarząd główny, wymienić należy między innemi 
akcyę na korzyść suplentów, uwzględniającą 
ich najbardziej piekące potrzeby.

W zakresie współdziałania Towarzystwa z in- 
flsmi instytucyami podnieść należy, że prócz 
wymienionych powyżej wypadków łącznej akcyi, 
Towarzystwo należało do Związkn ekonomicz­
nego urzędników i profesorów w Krakowie, 
z którego świadczeń korzystali członkowie Koła 
krakowskiego.

Zarówno dobrze zrozumiana konieczność we­
wnętrznej organizacyi, jak i wydatna działal­
ność Towarzystwa, streszczona w powyższym 
zarysie sprawozdawczym Zarządu głównego, 
Wpłynęły na rozwój Towarzystwa, który w 
ostatnich kilka latach odbywa się w szybkiem 
tempie. Ostatni rok administracyjny notuje 
przyrost 209 członkow, których razem liczy 
obecnie Towarzystwo 2193. O żywotności To­
warzystwa świadczy dalej rozrost Kół i ich sy­
stematyczna praca, rozwój organu Towarzystwa 
„Muzeum", które zamieszcza bogaty materyał 
pracy, prowadzonej w zakresie spraw pedago­
gicznych i aktualnych kwestyj, związanych ze 
spławami nauczycielstwa.

Z rozwojem Towarzystwa wzmaga się jego 
budżet, który w ostatnim roku administracyj­
nym wykazuje 270.893 kor. w przychodach i 
rozchodach. Jednakże ta  równowaga w budże­
cie osiągniętą została w ten sposób, źe w ru­
bryce przychodu figurują cztery pożyczki, za­
ciągnięte przez Towarzystwo, w ogólnej snmie 
77.066 kor.

Największy dochód przyniosły Towarzystwu
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jego Wydawnictwa, z których obrót stanowi */« 
budżetu Tow., a czysty zysk wynosił 29.397 K. 
Zysk ten w większej części pochłoną^ jednak 
deficyt organu Tow., czasopisma „Muzeum*, wy­
noszący 21*801 K.

Dalsza część sprawozdania poświęcona jest 
historyi i społecznej działalności polskiego Mu­
zeum szkolnego, które w v roku bieżącym święci 
dziesięciolecie swego istnienia. Pożyteczna ta 
instytucya powstała dzięki inicyatywie prof. 
Karbowiaka i usilnym staraniom dr Ludomiła 
Germana.

Polskie Muzeum Szkolne — według słów 
sprawozdania — dąży z pomocą dokładnego 
poznania przeszłości narodowego wychowania 
do nawiązania przerwanej przez rozbiory i wy­
padki polityczne nici narodowej trądycyi w szkole; 
równocześnie zwraca uwagę na wszelkie ulep­
szenia nauki i urządzeń szkolnych, zawiadamia
0 nich nasze szkoły i wskazuje im drogę do 
ciągłego postępu.

Środkami do osiągnięcia tego cela są zbiory 
Muzeum, które wzrastając z roku na rok drogą 
darów, zakupna i depozytów, osiągnęły z końcem 
roku administracyjnego pokaźną cyfrę 11.628 
pozycyj. Składają się na nie: biblioteka, mo­
dele, słnżące do uzmysłowienia nauki, mapy
1 atlasy, obrazy do nauki początkowej, medale 
i pieczęcie, obrazy, fotografie i tabele staty­
styczne, rękopisy i dokumenty. Największą chlu­
bę Muzeum stanowi jednak dział hygieny szkol­
nej, obfitujący w modele i plany, diagramy i 
grafikony, fotografie i zestawienia' statystyczne.

W zakresie społecznej działalności Muzeom 
szkolne może z damą wskazać na dzieło swe, 
rozwijające się w niezwykle szybkiem tempie 
i rokujące najpiękniejsze nadzieje: w a r s z t a t y  
s z k o l n e .

Instytucya ta, zwana obecnie popularnie: 
warsztatami jordanowskiemi ku ucyczeniu pa­
mięci ich założyciela, dr. Henryka Jordana, ma 
za sobą poważną pracę i zdobycze. Ogółem 
istnieje już w Galicy i 46 warsztatów w szko­
łach średnich i 8 w seminaryach, w których 
pracuje blisko 2000 młodzieży. Najwięcej zwo­
lenników zyskały warsztaty stolarsko-tokarskie 
i introligatorskie, w średniej cyfrze utrzymują 
się pracownie fizykalne, przyrodnicze i warsztaty 
wyrobów tekturowych.

W uznaniu owocnej ich działalności Rada 
szkolna i Wydział krajowy otaczają warsztaty 
jordanowskie stałą, pieczołowitą opieką, użycza­
jąc im wydatnego wsparcia.

Nie wystarcza ono jednak na potrzeby poży­
tecznej instytucji, zwiększające się w szybkiem 
tempie w^miarę coraz to nowych powstających 
środowisk pracy fizycznej uczniów. Stąd też 
zarząd Muzeum czyni usilne starania, aby wzo­
rem zagranicy zajęły się Muzeum w odpowie­
dniej mierze miasto Lwów, kraj i rząd i wy­
znaczyły dlań stałą rubrykę w budżecie, gwa­
rantującą bodaj skromne warunki bytu.

Bogata ta  działalność i pełna poświęcenia 
dla młodzieży akcya Towarzystwa winna znaleźć 
poparcie wśród wszystkich sfer społeczeństwa. 
Wydatna pomoc finansowa umożliwiłaby w nie­
jednym kierunku intenzywniejszy rozwój po­
szczególnych działów pracy, podjętej przez To­
warzystwo, w imię najpiękniejszej idei i naj­
wznioślejszego celu: wychowania nowych poko­
leń w ducha nowoczesnych potrzeb Lz uwzględ­
nieniem warunków rozwoju fizycznego.

Kronika paryska.
Paryż, 3 czerwca.

(Paryż a kwiaty. — Zdobienie balkonów kwiatami. — 
Paryżanka wobec kwiatów. — Ubóstwo skwerów. — Targi 
kwiatowe. — Wesoły pretendent do tronu. — Wspo­
mnienia •  „Port Chabrol". — Położenie ekonomiczne 

oficerów francuskich.)]

[ = ]  Cudzoziemcy, przyjeżdżający do Paryża, 
zwłaszcza z Niemiec i Anglii, często dają wyraz 
swojemu zdziwieniu, że Paryżanie tak mało zajmują 
się kwiatami. Balkony, ozdobione kwiatami, należą 
tutaj rzeczywiście do rzadkości. W ostatnich latach, 
idąc za przykładem miast zagranicznych, tworzono 
komitety, które pod przewodnictwem wybitnych 
osobistości rozpisywały konkurs na nagrody za 
ozdabianie balkonów kwiatami. Ta i owdzie poja­
wiały się wtedy w zamożnych dzielnicach kwiaty 
na balkonach, ale bardzo rychło znikały. Doniczki 
z kwiatami na oknach równie rzadko widzimy, a 
kwiaty cięte w kielichach lub wazach również nie­
często widać na stole w pomieszkaniach paryskich.

Paryżanka ma nmysł praktyczny. Na trwałą i

'prowi2acyi autora, zatytułowanej: „Kapłan swo­
jego Indu*. Polska jest dla niego „wielkiem la- 
boratoryum ziarn przyszłości*; nosi ją w duszy, 
„a świadczy o niej czynem, wprawdzie bez ety­
kiety patryotycznych*. Najwięcej troszczy się o 
sumienie polskie, bo „każdy jest odpowiedzial­
ny przedewszystkiem za wolny czyn swojego 
życia". Piotrowi zakazuje autor wierzyć w mi­
stykę... „Mistyka przyciągała do siebie głównie 
ludzi nieudanych, bo nie była życiem, ale ucie­
kaniem od życia. Mistyka jest to życie pogłę­
bione i twórcze". I  właśnie ksiądz Faust wy­
jaśnia mu istotę tej twórczości życiowej Dla 
niego* „jedynym kościołem jest wojownik Świa­
tła; jedynem życiem naprawdę jest wchłonąć 
-tak słońce, gwiazdy, morze, ziemię, Chrystusa, 
ascezę, namiętną miłość — pracę dziejową, wiel 
ką kontemplacyę i wielki czyn, aby już tylko 
z tego została — Moc twórcza".

Piotr przeobraża się w „Wędrowca wiecznych 
kram "; wie, że nad chlebem fizycznym wznieść 
musi chleb dachowy, że „jedyną prawdziwą re- 
"wolącyą jest religijny czyn, t. j. czyn, zmienia­
ją c y  naturę poziomą człowieka". Zdobywa praw­
dę, że „życie na ziemi jest słoneczną natężoną 
wolą wzbicia się jak najwyżej. W głębiach na­
szej istoty odbywa się nadsłoneczna twórczość. 
Jest to życie Boga w nas, życie błogosławiące 
nad grozą potwornych, mroźnych, bezlitośnych 
przepaści. W kim narodzi się ta  wiara, prze­
chodząc w Ciało i Krew życia — w tym zaiste, 

'rzec można, iż Bóg się narodził".
Gdy Piotr został już przeobrażony w „żołnie­

rza Twórczej Jasności", następuje to, co autor 
w* swym języku hermetycznym nazywa „wę­
drówką magów": ksiądz Faust wypuszcza go 
potajemnie na wolność, siebie zaś, jako tego, 
który spełnił już swe przeznaczenie, oddaje na 
ofiarę żandarmom. Umiera zresztą w chwili naj­
wyższej ekstazy.

Ksiądz Faust zaliczony będzie do najorygi­
nalniejszych postaci w naszej literaturze. Mniej­
sza o cały ezoteryzm tego natchnionej mowy; 
są w nim pierwiastki głębi, które przetrwają 
jego tajemnicze postawy. Ekstatyczne chwile 
auto-spowiedzi księdza Fausta na chórze ko­
ścielnym — to zgoła wybitny wzór pięknej 
prozy poetyckiej. Po wszystkich zresztą stroni­
cach rozsiał Miciński obficie ogromne bogactwa 
metafory niezwykłej, indywidualnej, ogromną 
energią przepojonej. Rozpalone do białości du­
sze jego bohaterów mówię tysiące słów niepo­
trzebnych; ale zawsze, nawet wówczas, gdy 
„przyjmują obłęd za swą gwiazdę", dają świa­
dectwo wielkiemn talentowi ich twórcy. Proble­
maty życiowe walczą w tej powieści bardzo je­
szcze mocno z urojeniami rozszalałej, niesłycha­
nej fantazyi. Ale obrazy tej walki w żadnym 
otworze Micińskiego nie wypadły tak wspaniale. 
Nigdy też poeta „W mroku gwiazd" nie zda­
wał sobie jaśniej sprawy z istoty mistyki.

Sobie to samemu śpiewa Miciński zbawcze 
wskazanie, gdy przez usta księdza Fausta mó­
wi: „Mistyką realności widzialnej i słonecznej 
żyjemy wszyscy. W mistykę niewidzialności 
wejść, to znaczy okłamać siebie i innych we 
wszystkich prawie wypadkach, a w jedynym, 
wyjątkowym — znaczy rzucić się w ogień i w 
lodową głębinę morza. Nie rzucaj się, człowie­
ku, w ogień Mroków, bo nie dał ci Bóg sie­
bie — jeno pola i trud, słońce i chmury, kwia­
ty i ciernie, dzieci i śmierć, miłość i znękanie, 
ojczyznę i niewolę, gwiazdy i bezmiary, ale ab­
solutny Dach pozostanie w ludzkości nie u ję­
tym".

Takie są fundamenty przebudowy duszy pol­
skiej, nad której przepaścią zadumał się jeden 
z najrzetelniejszych poetów naszej bez-poetyckiej 
epoki. Ja n  Lorentowicz.

wartościową dekorację pomieszkania wyda chętnie 
nawet znaczną kwotę pieniężną, ale nie na kwiaty, 
które stosunkowo szybko więdną 1 muszą ciągle 
być odnawiane. Nawet w kołach artystyoznych i li­
terackich spotykamy często kwiaty sztnczne. Stoły 
podczas wielkich przyjęć ozdabiane są źwierciadła- 
mi, wartościową porcelaną, kryształami, które są 
połączone zielonemi gałązkami, które znowu bywają 
nierzadko sztucznym wyrobem.

Zarząd miasta, który dał przed laty Inicyatywę 
do zdobienia balkonów kwiatami, w swoim zakresie 
działania bardzo mało troszczy się o kwiaty. Ani 
na słupach latarń, ani na żadnych wogóle masztach 
nie ma koszów z zielenią i kwiatami. Liczba skwe­
rów zmniejszyła się w śródmiejskich dzielnicach, 
a kwiaty odgrywają w nich rolę bardzo podrzędną. 
Drzewa, krzewy i trawnik wystarczają — gazo­
nów kwiatowych jest bardzo mało. Dlatego też 
może korso kwiatowe, urządzane corocznie w  pierw­
szym tygodniu czerwca, budzi w Paryżu niewielkie 
zajęcie. Wzorem Nicei pojawiają się w lasku Bu- 
lońskim wozy kwiatowe, w aleach odbywa się 
walka kwiatowa, ale bardzo skromna dla braku 
amunicyi. Szeroka publiczność, która stoi na 
„gwieździe", to jest na place de d’Etoile, nie zaj­
muje się dekoracyą kwietną wozów, lecz kobietami, 
które w nich siedzą.

A jednak w żadnem chyba mieście nie ujrzysz 
tak wspaniałych okazów kwiatówycb, jak w Pary­
żu. W pobliżu Opery i kościoła Magdaleny, za ok­
nami handlów kwiatowych, widzisz w kryształowych 
wazonach cudowne orchideje, gdy na ulicy śnieg 
pruszy. —  Najszlachetniejsze róże płoną gorącemi 
barwami, gwoździki wdzięczą się do przechodnia, 
chryzantemy wabią pełnią rozwoju. Te kwiaty wę­
drują do sal balowych, do lóż teatralnych, za ku­
lisy, do kabaretów.

Targi kwiatowe pod kościołem Magdaleny mają 
swoją sławę i są odwiedzane przez cudzoziemców. 
Druga taka targowica znajduje się opodal, obok 
Conciergerie, więzienia, w którem na początku re- 
wolucyi wielkiej umieszczono rodzinę królewską. — 
Tak zwani „marcbands des ąuatre saisons" kup­
cy czterech pór roku —  rozwożący jarzyny, owo­
ce i kwiaty, są bardzo popularni. Wszystkie te kwia­
ty służą przeważnie do okolicznościowych colów za­
bawy. Kupujesz je bardzo drogo dla Istot, nie tyle 
ubóstwianych, jak suto opłacanych.

Rzeczoznawcą —  oczywiście jednym tylko z wie­
lu —  jest w sprawach tych ks. Filip Orleański, 
pretendent do tronu francuskiego, znowu jeden z 
wielu. Obecnie w sądzie w Brukseli toczy się prze­
ciwko księciu proces o separacyę, wytoczony przez 
przez jego żonę, Maryę Dorotę, arcyksiężnę austrya- 
cką. Książę Filip, jako pretendent, wyznaje zasady 
ściśle katolickie, ale jako mąż, chcący się wyzwo­
lić z więzów małżeńskich, nie uznaje przepisów ko­
ścioła, że małżeństwo jest nierozerwalne, a rozwód 
niedopuszczalny. Księżna Marya chce tylko separa- 
cyi, książę Filip żąda rozwodu. Sprawę swoją po­
wierzył dwom adwokatom. Paryski adwokat Salle 
objął ustną obronę księcia, brukselski adwokat Le­
clerc wiedzie spór pisemny.

Kodeks napoleoński, który obowiązuje także w 
Belgii, zawiera surowe postanowienia wobec mał­
żonków, którzy w malżeńskiem pomieszkaniu dopu­
szczają się zdrady małżeńskiej. Ks. Filip, który 
podobnej zdrady nieustannie się dopuszczał, oskar­
żony jest obecnie o dopuszczanie się zdrady mał­
żeńskiej do spółki z panią M., dobrze znaną w Pa­
ryżu, gdzie mieszka w  pobliżu lasku Bubńskiego. 
Pisaniem listów ks. Filip nie bawi się, lecz zamsze 
telegraficznie zawiadamia panią M. o Bwojem przy- 
byciu. O każdym telegramie wie policya, gdyż ks. 
Filip, jako pretendent do tronu, ma na mocy zna­
nej ustawy wstęp do Francy i wzbroniony. Prefekt 
policyi w porozumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych nie wykonywa tej ustawy wobec księ­
cia, który też od r. 1906 swobodnie przybywa do 
Paryża i jeszcze swobodniej bawi się tutaj.

W rozwodowym procesie ks. Filipa odegra pe­
wną rolę głośny swego czasa epizod polityczny, 
gdy to główny agitator rojalistyczny Jules Guerin 
oblegany był policyą przez kilka tygodni w jednym 
z domów przy ulicy Chabrol w Paryżu, skąd po­
wstała nazwa „Fort Chabrol". Otóż ów Guerin po­
bierał od ks. Filipa, który naówczas przebywał na 
Węgrzech, 5000 franków miesięcznej płacy za to, 
ażeby wzniecał niepokoje uliczne. Pieniądze dla 
Guerin, jak wogóle na agitacyę rojalistyczną we 
Francy i, pochodziły przeważnie ze szkatuły ks. Ma­
ryi Doroty, która obecnie domaga się ich zwrotu. 
Ks. Marya, która przebywa obecnie w zamku pod 
Brukselą, jest chora i po przebytej operacji musi 
ciągle siedzieć w fotela. Jest zupełnie opuszczona 
i masi przypatrywać się, jak w zamku czynione 
są przygotowania na przybycie pani M.

W związkn z ogólnemi sprawami wojskowemi zaj­
muje się prasa tutejsza położeniem ekonomicznem 
oficerów francuskich. Stwierdzono, że w armii pa­
nuje-brak oficerów w pewnym określonym stosun­
ku procentowym. Poważne pismo wojskowe „Fran­
ce Militaire" przypisuje ów brak tej okoliczności, 
że z powodu zbyt niskich płac Francuzi unikają ka­
ry ery oficerskiej. Rzeczywiście płaca oficerów śred­
nich stopni jest nieledwie głodowa.

Kapitan armii francuskiej otrzymuje 303 franki 
gaży miesięcznej, 15 franków na mundur i 30 
franków dodatku drożjźnianego. Czyni to razem 
348 franków miesięcznie, a 4176 franków rocznie. 
Po strąceniu opłat na bibliotekę i towarzystwa 
wojskowe pozostaje mu 4100 franków. Taki kapi­
tan, gdy jest b e z c e n n y ,  może wyżyć z tej płacy, 
o ile jest oszczędny, gdyż w wojsku bardzo wiele 
zużywa się mundura i obuwia, prócz tego pobjt 
na manewrach wjmaga nadzwyczajnych wydatków. 
Gdy atoli taki oficer jest żonaty i ma dzieci, po­
łożenie jego finansowe jest opłakane, o ile nie roz­
porządza prywatnym majątkiem. Czyż wobec tego 
można się dziwić, że karyera wojskowa nie jest 
pociągającą?

Obywatele III Klasy.
Wiadomo powszechnie, że są instytucye, urzędy, 

osoby (a nawet państwa), dzielące ludność na oby­
wateli I  i II klasy. Pierwsi korzystają zc wszyst­
kich praw i przywilejów, drudzy są zaledwie... to­
lerowani.

Nie wszystkim jednak wiadomo, że są obywatele 
i... III klasy. Miałem sposobność przekonać się o 
tern w ubiegły matek, iadac z Częstochowy _do 
Krakowa.

Chciałem losy i życie swoje powierzyć wagono­
wi II klasy pociągu osobowego, odchodzącego z Czę­
stochowy o godzinie 2 minut 27, a przybywające­
go do Krakowa o godzinie 8 minut 10 (jeżeli „vis 
major" niema nic przeciw temu). Częstochowscy je­
dnak moi przyjaciele, pragnąc się „nacieszyć moim 
widokiem“|i spożyć wspólnie ze mną skromny obia­
dek, namawiali mnie koniecznie abym wyjazd swój

odłożył do godziny 7 m. 85, to jest do chwili, kie­
dy ńa dworcu częstochowskim stanie „kuryer", 
idący ku granicy. Broniłem się rozmaitemi argu 
mentami, a w końcu wytoczyłem najważniejszy, a 
mianowicie, że „kuryer". wraz z plackartą i po­
ciągiem pospiesznym od granicy,, kosztuje blisko o 
dwa ruble więcej, obywatelowi zaś państwa au- 
stryackiego nie wolno, w dzisiejszych okoliczno­
ściach trwonić pieniędzy, powinien bowiem zawsze 
mieć na myśli, że jego obszerniejsza ojczyzna wy­
maga teraz więcej, niż kiedykolwiek, wzmożonej 
ofiarności podatkowej swych obywateli. Odparowano 
ten mój skrupuł patryotyczny propozycyą zamiany 
klasy II na IH, dodając, że przy „kuryerze" jest 
osobny wagon, idący do Krakowa, przynoszący tę 
korzyść, że n i e  p o t r z e b a  s i ę  p r z e s i a d a ć ;  
co więcej, wagon ten w piątek nie jest „napcha- 
ny“, gdyż pewna część . ludności wieczorem dnia 
tego podróżować nie może, a część druga nie chce 
ze względu na straszne skutki „feralności".

Dałem się przekonać i o godzinie 7 minut 35 
stałem się obywatelem... III klasy.

Już pierwsze wrażenie było nieszczególne. C. Jk. 
dyrekcya kolei państwowych, udzielając kolei war­
szawsko* wiedeńskiej swych wagonów, idących wprost 
z Warszawy do Krakowa, ma —— zdaje się — na 
celu odstraszyć Królewiaków od włóczęgi po świę­
cie. Trudno ho wiem czem innem wytłómaczyć nie- 
chlujność tych wagonów. Brudne, śmierdzące, odra­
pane, obchodzą co najmniej 25-letni jubileusz swe­
go istnienia, a /.O-letni swego ostatniego obmycia. 
Miejsce zas, o którem się nie mówi, zostaje w tak 
opłakanym stanie, że nawet najodważniejszy pasa­
żer cofa się od jego progu. Lustro, jakie się w tej 
ubikacyi znajduje, wygląda jak krajobraz secesyo- 
nistyczny z plam różnych barw złożony, a mogący 
zarówno przedstawiać chmarę gradową, jak śmie­
tnik wiejski, lub zaorana ciemne skiby, posypane 
żółtem i liśćmi jesienuemi...

Rozłożywszy na ławce „Karyera" i „Gazetę 
Częstochowską" usiadłem na miejsca wyznaczonem 
mi przez „plackartę" i pochylony naprzód (aby 
uniknąć przylepienia się) dojechałem szczęśliwie do 
Szczakowej. Nawiasem dodam, jiż dla oszczędności 
w budżecie, numeracyę miejsc w wagonie powie­
rzono któremuś z niższych funkcyonaryuszy kole­
jowych, który za pomocą czegoś w rodzaju czer- 
nidła na buty i „lubryki" powypisywał liczby 
przypominające kształtem kulasy, stawiane przez 
uczniów I klasy szkół pospolitych.

W Szczakowej kazano nam zabierać rzeczy i 
wynieść je do małej, ciasnej, brudnej, słabo świe- 
tlonej izby, zwanej pompatycznie salą rewizyjną. 
Mimowoli nasunęło mi się pytanie: po co ten wa­
gon, w którym jechałem, fatyguje się z Krakowa 
do Warszawy i z powrotem? Wszak byłoby po­
dróżnym wszystko jedno dojechać wagonem kolei 
warsz. wiedeńskiej aż do Szczakowej, a tu dopiero 
wsiąść do wagonu ludów reprezentowanych w au- 
stryackiej Radzie państwa. Ozy tak, czy owak, 
wysiadać by musieli. Po co ich łudzić, że jadą 
bez przesiadania się? Jaką ulgę przynoszą im te 
wagony „wprost z Warszawy do Krakowa", kiedy 
im w Szczakowej każą się z nich wynbsić i pó­
źniej na nowo do nich się pakować? Kto zgadnie, 
gdzie tu logika?

Ale pokazało się, że ta nielogiczna logika sto­
suje się tylko do obywateli III klasy. Obywatele 
klas I 1 II nie wysiadają —  rewizya ich rzeczy 
odbywa się w wagonach.

Nastąpiła rewizya. Przyszedł jakiś młody pan 
i zapytał się suchym urzędowym tonem, używa­
nym przez władzę w stosunku do osób podejrza­
nych, czy nie mam nic do opłaty, a potem, - nie 
zważając na'odpowiedź, zaczął swą rękę zagłębiać 
w torbę i walizkę. Po przekonania się o mojej 
prawomyślności celnej, dostrzegł leżącą obok pacz­
kę z książkami broszurowanymi, nieowiuiętemi na­
wet papierem, a tylko z w i ą z a n e m i  sznurkiem, aby 
się nie rozleciały. I wywiązał się następujący do­
s ł o w n y  dyalog:

— A to co? —  zapytał p. urzędnik.
—  Książki.
— Ale jakie książki?
—  Przepraszam, ale cóż to pana obchodzi? —  

zapytałem zdziwiony.
— Gzy obchodzi, czy nie obchodzi, to pann nic 

do tego» Jeżeli ja g r z e c z n i e  mówię do pana, 
j a k  do c z ł o w i e k a ,  to pańskim obowiązkiem 
jest mi odpowiedzieć.

—  Nie panie, nie mam żadnego obowiązku za ­
spokajać pańskiej osobistej ciekawości. Książki wo­
góle wolne są od cła, a  j a k i e  one są, to przecie 
chyba do pena nie należy, bo cenzorem książek 
pan nie jesteś. Od szeregu la t przejeżdżam granicę 
z książkami i dopiero pierwszy raz spotyka mnie 
podobne zapytanie i podobna nanka grzeczności.

—  Nie będę prowadził dyskusyi —  odpowie­
działa urzędowa osoba w tonie mocno podrażnio­
nym — a jak się panu nie podoba to, co mówię, 
to możesz się pan poskarżyć.

—  Postaram  się.
Na tern koniec dyalogu. Ale nie koniec przejść 

obywatela DI klasy. Po skończonej rewizyi chcia­
łem wyjść z „sali". Niewolno. Ponieważ jakiś po­
ciąg nadszedł, przeto, aby nie pomięszali się III 
klasowej, władza nie puszcza nikogo ze sali na 
peron. W zbitym tłumie, zmęczony, spocony, oddy­
chający powietrzem nader wonnem i silnie zgę- 
szczonem, stałem przez 10 minut, uwięziony w pań­
stwie, w którem astawy wyraźnie zabraniają po­
zbawienia wolności osób riiepodejrzanych o prze­
kroczenie, zbrodnię lub przestępstwo. Wprawdzie 
i na granicy rosyjskiej żandarm stoi przy drzwiach 
sali rewizyjnej, ale wypuszcza natychmiast po do­
konaniu rewizyi rzecny i otrzymauiu paszportu.

Nareszcie drzwi uchylono, ale z kolei policya 
wkracza w swoją władzę i żąda okazania paszpor­
tu. Wprawdzie ustawa nie wymaga paszportu od 
przybywających w granice Austryi (cóżby robili ci, 
co np. uciekają z wojska rosyjskiego, lab chronią 
się przed więzieniem za sprawy polityczne), ale 
ustawa ustawą, a władza władzą. Pytałem się nie­
raz z ciekawością wyższych administracyjnych dy­
gnitarzy, skąd taka niekonsekweneya, dlaczego daw­
niej przed laty 15, 20, 30 nikogo o paszport nie 
pytano? —  otrzymałem odpowiedź, że jest to za­
rządzenie przeciw szpiegostwu. I rzeczywiście po­
dziwiać należy, jakie przynosi rezultaty — zwła 
szcza ostatnie dni wykazały dostatecznie niezaprze­
czalną wartość tego środka zapobiegawczego. Na­
wiasem dodam uwagę, że jeżeli kto, to chyba szpieg, 
ma zawsze paszport w największym porządku.

Na tem koniec moich cierpień, jeżeli nie będę 
do nich zaliczał dalszego półtoragodzinnego prze­
bywania w wagonie Warszawa-Kraków, oraz 20 
minutowej, co prawda bezpłatnej, jazdy i tam napo- 
wrót na stacyi Trzebinia przy szybowania wago­
nów. Ale ta ostatnia przyjemność, równie, jak pasz­
portowa, spotyka i obywateli II, a nawet I klasy.

Kończę pokornem zapytaniem zwróconem do c. k. 
prokuratorji i c. k. dyrekcyi skarbu, czy rziczy-

Soboca, 7 Ozeiwca j

wiście poleciły urzędnikom komór celnych cenzuro* 
wanie książek, przywożonych z Królestwa Polskie* 
go ? Dla uspokojenia pierwszej z tych władz do­
dam, iż książki, które miałem ze sobą, nie zgor­
szyłyby nawet najniewinniejszej z 14-letnich pen* 
syonarek i nie olurzyłyby swą treścią nawet naj- 
łojalniejszego, najsurowszego obrońcy łada i po­
rządku. Obywatel I I I  klasy.

Kronika powstania 1863-64 roku.
7 c z e r w c a .

Część powstańców z pod Mołowid, mianowicie: 
oddziały Jundziłła, Miłachowskiego i ks. Łaszkie- 
wicza, ruszywszy ku rzece Myszance, napadnięta w 
miejscowości Góra (Gr.) pod Sielcem, rozbiła się 
aa kilka części, z których każda ruszyła w inną 
stronę. Oddział powstańczy walczy z dwoma rota­
mi pułkownika Tesmera pod Rogowem (Kow.).

  .  fcj

Edmund Bieder.

Mała księżniczka.
W słońcu.

Biała księżniczka w białej sukience 
Skąpana cała w słonecznem złocie 
Ku bzom rozkwitłym wyciąga ręce 
I zcałowuje z rosy stokrocie...

Gdy z po J rzęs złotych oczy rozchyli,
Oczy błękitne, dziecięce, daże...
To las się cały śmieje w tej chwili 
I mocniej pachną kwitnące róże...

A kiedy wyjdzie w błękitne dale 
W  ciche wiosenne, wonne południe,
To hołd jej szepcą jeziorne fale 
I gej cię do niej uśmiecha cudni8.„

A ona idzie w białej sukience 
W  dal z opuszczoną na oczki rzęsą 
I przy słowiczej, słodkiej piosence 
Puch wonuy nad nią jabłonki trzęsą^

Księżniczka biała, niepokalana 
Przędzie złocistą nić tęsknot z krosna 
A świat się przed nią gnie na kolana 
I szepce cicho: „Tyś cni!... Tyś wiosna!*.*.

Nim wiatry pachy z jabłonek zwiały,
Nim jej łza pierwsza błysła na twarzy 
Nie budźcie z tęsknot księżniczki białej! 
Niech Cud i Wiosna —  cud-wiosnę marzy U.

H. 
Przy księżycu.

Słowiki płaczą-, róże kwitną.*
Księżniczko biała... cyt!... cyt!...
Idą kosiarze... kwiaty wytną...
Księżniczko biała!,,, świt... świt...

Sńy w dal ulecą., wszystko minie..*
I szczęści© pójdzie hen... hen...
I oko twoje łzą opłynie,
Że to był jeno sen... sen.,,

Los nitkę wije... śmierć przecina,,!
A potem smutny kres... kres...
I szczęścia płaci się godzina 
Potokiem gorzkich łez... łez...

Słowiki płaczą... smutek rośnie... 
Księżniczko biała! maj!,., maj!...
Choć wiosna krótka, ty w tej wiośnie 
Przez noc tę jedną trwaj!... trwaj!...

Kronika*
K r a k ó w ,  7 czerwca.

„Dzień zabawy i letnia reduta prasy", urzą­
dzane staraniem] Syndykatu dziennikarzy krakow­
skich w niedzielę 22 czerwca, zapowiadają coraz > 
barwniejszy program. Szczegóły jego odsłonięte będą 
w miarę pewności, że niezawodoie znajdą miejsce;

Członkowie komitetu na wczorajszem posiedzeniu} 
wysłuchali cennych pro;ozycyj zaproszonych arty­
stów sceny lwowskiej pp. Kuligowskiego i  Zaremby 
(dyr. p. Sachorowski i reżyser p. Okoński z po­
wodu zajęć nie mogli wziąć udziału w obradach),^ 
poczem rozebrali ważniejsze prace. W przy szły w 
tygodnia odbędzie się ogólne zebranie członkó, 
komitetu w celu omówienia dalszych jeszcze punktó* 
programu.

Wydział Syndykatu, przyjąwszy w myśl propo* 
zycyi jury do wykonania afi^z wedle projektu p, 
Bolesława Kudewicza, prosił autorów odznaczonych 
zaszczytną wzmianką projektów pod godłem „Raj 
skie ptaki" i „Mazur" o pozwolenie ogłoszenia ich 
nazwisk. Po otrzymaniu odpowiedzi przychylnej i 
otwarciu kopert okazało się, ze autorem projektu 
pod godłem „Rajskie ptaki" jest p. Zygmunt Lo- 
rec, projektu pod godłem „Mazur" p. Bolesław 
Kudewicz, autor odznaczonego pierwszą nagród, 
projektu pod godłem „Korab".

Pogrzeb ś. p. Stanisława Kopernickiego od
będzie się jutro, w niedzielę, o godz, 4  po południ 
w Krakowie z kaplicy cmentarnej.

Prezydyum Syndykatu dziennikarzy wzywa człon­
ków Tow. do gremialnego udziała w oddania ostat 
niej posługi zmarłemu koledze.

Muzyka kościelna. Pp. A. Szafrańska i dr A  
Jendl odśpiewająjszereg utworów muzycznych w cza 
sie sumy w kościele św. Anny, 8 b. m., o godzi 
nie 11. W czasie śpiewu zbierana będzie składka 
na rzecz Koła panien, opiekujących się zaniedba* 
neml dziećmi.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło Się pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta Krakowa dr Lea 
posiedzenie sekcyi skarbowej rady miasta, na któ­
rem załatwiono następująca sprawy: W miejsc© 
radcy miejskiego Biskupskitg), który z Rady ustą 
pił, wybrano do komisyi, mającej nadzór nad miej** 
ską Izbą obrachunkową, radcę miejskiego Mendels- 
burga. (

Na mocy uchwały Rady miasta z dnia 3 marca 
1913 uchwalono przystąpić do budowy gmachu dla. 
szkoły przemysłowej żeńskiej i zaciągnąć pożyczkę 
do kwoty 150.000 K, która będzie potrzebna na 
roboty w tym roku wykonać się mające. J

Przyznano jednemu weterynarzowi miejskiemu 
dodatek fankcyjny. Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z przeprowadzonych kosztem 1 1 trzy, 
czwarte miliona budowli w rzeźni miejskiej. UehwW 
łono kredyt dodatkowy na pokrycie wydatków po  ̂
łączonych z obchodem 50 rocznicy Powstania o tycz 

,niowego.
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Państwowa przemysłowa szkoła żeńska w ło­
żona zostanie w roku 1914 w Krakowie, wskutek 
starań, podjętych przez zarząd miasta. W r. 1913 
rozpocznie się budowa gmachu dla tejże szkoły przez 
"gminę, kosztem 450.000 koron, na gruntach miej- 
■klch, położonych »a wylocie ul. Smoleńsk.

Opera ł operetka. Trupa lwowska daje dzisiaj 
^Hrabiego Luksemburga" —  jutro w niedzielę po 
południu „Manewry jesienne", wieczorem zaś „Cno­
tliwą Zuzannę". Jak wiadomo, te trzy operetki 
świetnie są grane przez artystów lwowskich, —  
W  poniedziałek odbędzie się premiera bardzo mi­
lutkiej i wesołej operetki pt. „Grigri*, która zaró­
wno w Warszawie, jak i we Lwowie z wielkiem 
była grana powodzeniem.
v We wtorek: dalszy ciąg gościnnych występów 
jsnakomitej artystki Janiny Korolewicz-Waydowej 
w operze Verdiego „Bal maskowy". We czwartek 
i>pera Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin". W so­
botę opera Gounoda „Faust", również z gościnnym 
udziałem Janiny Korolewicz-Waydowej. Inne wio- 
izory w tygodniu wypełni prześliczna „Grigri".

Z Izby rękodzielniczej. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie wydziału, na którem omawiano rozpoczętą 
budowę Domu rękodzielniczego, przyczem prezes 
Wajda złożył sprawozdanie z dotychczasowych czyn­
ności wydziału i komitetu budowy. Uchwalono we­
zwań odnośnych referentów, którym powierzono do 
opracowania pewne referaty, aby je przedstawili 
na najbliższem posiedzeniu komitetu budowy, po- 
czem nad poruszonemi przez referentów kwestyatni 
obradować będzie notyo wybrany komitet budowy 
razem ze starym, który także złoży z dotychcza­
sowych swych czynności i rachunków szczegółowe 
sprawozdanie.

Polecono prozydyum Izby, aby kapitały, złożone 
przez poszczególne cechy w rozmaitych książeozkach 
oszczędnościowych, a przeznaczone na fundusz bu­
dowy domu dla Izby rękodzielniczej złożone były 
w miejskiej Kasie oszczędności na jedną książeczkę.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego za­
brał głos p. RepetowskI i przedstawił stanowisko 
dawnego wydziału Izby wobec p. Wolnego, którego 
wykluczono z wydziału. Ponieważ szereg procesów 
sądowych przeciw p. Wolnemu wypadły na jego 
korzyśó, domagał się mówca zapisania tego w pro­
tokole.

Izoa jednomyślnie wniosek p. Repetowskiego 
przyjęła.

Resursa urzędircza urządza w niedzielę 15 
zzerwca wycieczkę statkami do Bielan. Pełna or­
kiestra wojskowa. Lista zgłoszeń u kursora. Zapro­
szenia wydaje sekretaryat codziennie wieczorem. 
Udział dla członków 2 K, dla zaproszonych osób 
3 K. Bilety familijne dla czterech osób po 6 i 8 
K, dla dzieci w towarzystwie rodziców 1 K.

Walne zgromadzenie „Kółka Slawistów U. U. 
J." odbyło się 3 b. m. Po udzieleniu absolutoryum 
ustępującemu zarządowi wybrano zarząd nowy, w 
skład którego weszli: Zygmunt Kukulski, jako pre­
zes, Tadeusz Charzewski —  wiceprezes, Wanda 
Smolłkówna —  sekretarka, Szczęsny Fidziński, Ka­
zimierz Pieracki i Egeniusz Zdrojewski, jako człon­
kowie zarządu. W skład komisyi kontrolującej we­
szli: Stefan Podworski, jako prezes, Janina Paszkow­
ska i Henryk Tański.

Festyn. W niedzielę 15 b. m. urządza IX Ko­
ło pań T. S. L. im. Jadwigi w Krakowie wielki 
festyn w parku miejskim na Krzemionkach w Pod­
górzu. Na program złoży się mnóstwo niespodzia­
nek.

Wycieczkę do Tenczynka osobnym pociągiem 
(odjazd z Krakowa o godz. 1*30) urządza jutro 
orkiestra kolejowa w Krakowie. Wstęp na festyn 
i bilet kolejowy 1 K.

Putyra-Połotyńskl. Znowu zjawił sit w Kr ko­
kowi© z n a n y  P u t y r a - P o ł o t y ń s k l ,  lym razom 
meldując się w jednym z hoteli krakowskich, jako 
k s i ą ż ę  F e l i k s  G e d r o j ć ,  przybyły ze Starza- 
wy (pow. Mościska). Jak wiadomo, przedstawia się 
>n często jako ks. Janusz Woroniecki 1 br. Dunin 
Wąsowicz. Zawiadomiona policya o przyjaździe 
i,księcia Gedrojcia" z Galicyi, zarządziła areszto­
wanie go. Przy aresztowanym znaleziono szereg 
dokumentów i świadectw, Wystawionych na rozmai­
te nazwiska. Także znaleziono przy Putyrze do­
skonale i zręcznie podrobione pieczątki rozmaitych 
urzędów państwowych, jak pieczątki starostwa ja­
sielskiego, urzędu parafialnego w Jaćmierzu, dalej 
metrykę urodzin i ślubu na nazwisko Olkiszewskle- 
go. Znaleziono także doskonale podrobione doku- 
menta na nazwisko Gedrojcia, wyoiągi hipoteczne 
i heraldyczne właścicieli dóbr p. Konarzewskich. 
W stosie korespondencji, znaleziono przy „księciu" 
listy, świadczące, że nawiązał on znajomość z pew­
ną panią z Warszawy w celach matrymonialnych. 
W chwili aresztowania Pntyra dyktował „swojemu 
pisarzowi" metrykę urodzin na nazwisko pewnej 
osoby. Aresztowany tłomaczy się, że bawi w Kra­
kowie w przejeździe z Wiednia do Lwowa, a po­
dał fałszywe nazwisko w hotelu dlatego, że chciał 
uniknąć nieprzyjemności ze strony policyi. U Pu- 
tyry znaleziono także dyplom doktorski wydziału 
filozoficznego unlw. Jagiellońskiego i kilka podręcz­
ników do nauki języka sęrbsko-kroackiego.

Jak wiadomo, przed laty Putyra, na podstawie 
fałszywy oh świadectw, był auskultantem w sądzie 
krakowskim.

Aresztowany zachowuje się apatycznie i z go­
dnością „księcia". Na razie „książę Gedrojć" za­
mieszkał w apartamentach „pod telegrafem", a po 
przeprowadzonem śledztwie odstawiony będzie do 
■ądn krajowego karnego, za fałszowanie dokumen­
tów i meldowanie się pod fałszywem nazwiskiem.

Rozprawa O szpiegostwo przeciw Andrzejowi 
R a c h w a ł o w i  odbędzie się przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie dnia 21 b. m. Rozprawie 
przewodniczyć będzie radca Ajdukiewicz.

Jak już donieśliśmy przed kilka dniami, Andrzej 
Rachwał skradł z polecenia rządu rosyjskiego ka­
rabin maszynowy i usiłował przewieźć go przez 
granicę.

Niezasypane koryto Rudawy, płynącej przez 
Błonia wzdłuż toru wyścigowego i parku Jordana, 
przedstawia w obecnym stanie poważne niebezpie­
czeństwo dla zdrowia tłumów publiczności, używa­
jącej spacerów w tych stronach. Z powodu nader 
niskiego stanu wody w korycie i jej ślamazarnego 
biegu, wytworzył się^w całym jej biegu aż do „So­
koła" długi kanał bagnisty, który już dziś pozdra­
wia przechodniów ni ezdrowemi zapachami i pokrywa 
się bujną rzerzuehą. W tych warunkach niezakryte 

.koryto może się Btać łatwo rozsadnikiem malaryi. 
Należy wobec tego, iż o zasklepieniu tej części ko­
ryta niema mowy na razie, wpuścić większą ilość 
wody z uregulowanego koryta, aby prąd rzoki za­
bierał nieczystości z kloak i gnijące cząstki roślin­
ne i nie pozwalał im rozkładać Się w czasie obe­
cnych tropikalnych upałów.

Usiłowano 8amobÓj8two. Dzisiejszej nocy re­
zerwista trenu; Robęr^ Óz., koło głównej strażnicy 
wojskowej w  Rynku głównym strzelił do siebie z

rewolweru w prawą pierś. Kula wyszła koło ra 
mienia. Do nieprzytomnego rezerwisty zawezwano 
dr. Pileckiego, lekarza wojskowego, który po udzie 
leniu mu pierwszej pómocy, polecił ÓdeBłać go do 
szpitala wojskowego. Powód samobójstwa niewia­
domy. Przy samobójcy znaleziono trzy listy do 
władz wojskowych 1 rodziny.

Amatorzy blachy. Wczoraj aresztowano 40-let- 
niego Wincentego Nowakowskiego i 33-letniego 
Władysława Webera, z zawodu murarzy, którzy 
przy ul. Floryańskiej pod 1. 30 zerwali z dachu 
blachę cynkową, wartość 160 koron i chcieli ją 
spieniężyć.

Z  k r a i n .
Zakopane, 6 czerwca. ( B u d o w a  c e n t r a l i  

e l e k t r y c z n e j  u c h w a l o n a ) .
Wczorajsze posiedzenie Rady gminnej będzie 

stanowiło epokę w rozwoju naszej perły tatrzań­
skiej: uchwalono formalnie budowę centrali elek- 
trycźnej 1 toru saneczkowego.

Obie inwestyoye przychodzą do skutku z pomocą 
br. Zamoyskiego, który oddaje gminie swą siłę 
wodną przy tak zwanej górnej papierni do dyspo- 
zycyi za małe świadczenie w formie światła dla 
jego domów, a teren pod tor saneczkowy wydzier­
żawia za koronę rocznie i pozwala na jego urzą­
dzenie. Rada gminna postanowiła przystąpić na­
tychmiast do budowy obu inwestycyj.

Inwestycye te przychodzą do urzeczywistnienia 
za inicyatywą dra Ohramca, ktćry po dłuższej 
przerwie usunięcia się od spraw gminnych, rozpo­
czął na nowo pracę nad rozwojem tutejszego uzdro­
wiska. Tylko jego zabiegom trzeba przypisać, że 
hr. Zamoyski, zrażony dawnemi przykrościami ze 
strony gminy i różnych innych czynników, zgodził 
się pójść Zakopanemu na rękę 1 ułatwił powyższe, 
bardzo dla Zakopanego potrzebne urządzenia.

Dębica, 6 czerwca. (Z Koła T. S. L.) Miejsco­
we Koło T. S. L. ma do zanotowanie szereg prac, 
dokonanych w ostatnich czasach. Dnia 28 kwietnia 
odbył się jednodniowy kurs instrukcyjny, ktćry ob­
jął swemi wykładami sprawę zakładania czytelń 
wiejskich 1 Kółek rolniczych. Ogółem liczył kurs 
78 uczestników z 33 miejscowości powiatu rop- 
czyckiego. W dniach 3 i 4  maja odbył się stara­
niem Koła postój wędrownej wystawy przeciwalko­
holowej „Wyzwolenia". Wystawa cieszyła się sto­
sunkowo wielką frekwencyą, bo zwiedziło ją około 
800 osób. Obchód 3 Maja odbył się uroczyście w 
Dębicy dnia 4 maja, a w następne dni świąteczne 
w 8 gminach okolicznych, urządziło Koło obchody 
parafialne. Dnia 29, 30, 31 maja odbył się stara­
niem Koła 3-dniowy kurs gospodcrski, na który 
komitet Tow. rolniczego w Krakowie przysłał pre­
legentów. Kurs otworzyli uroczystem przemówie­
niem marszałek pow. hr. Romer i przówodniczący 
Koła dr A. Kottas. W kursie wzięło udział ogó­
łem 511 osób, w tern blisko jedna trzecia z pow. 
płlzneńskiego. Uczestnicy kursu, którzy z niesłab- 
nącem zainteresowaniem słuchali wykładów, uchwa­
lili jednomyślnie rezolucyę, w której złożyli gorące 
podziękowanie komitetowi Tow. rolniczego za do­
borowy i aktualny program wykładów i świetnych 
prelegentów, prosząc o urządzenie podobnych kur­
sów na przyszłość.

Zarząd Koła poczuwa się do miłego obowiązku 
podania do publicznej wiadomości niepowszedniego 
faktu, że Kołu T. S. L. udzieliły subwencyi: Kasa 
Raiffelsena w Brzezówce 40 kor. i gmina Paszczy- 
na 10 kor., obie z własnej inicyatywy.

Stary Sącz, 6 czerwca. (Kurs handlowy. —  
Z dnia.)

Staraniem miejscowego Koła T. S. L. odbył się 
tu 8ześciomie8tęczay kurs handlowy, prowadzony 
przez p. Stanisława Benisza, tutejszego nauczycie­
la. Frekwentanci kursu uczyli się buohalteryl po- 
jedyńczej, korespoodencyi kupieckiej, rachunkowej, 
wekslowej 1 t. d. Nauka odbywała się w 6 godzi­
nach tygodniowo. W ubiegły tydzień odbyło się 
uroczyste zamknięcie kursu wobeo delegatów T. S. 
L., którzy wraz z uczniami wyrazili kierownictwu 
kursu pełne uznanie.

W  okolicach podgórskich przeciągają, prawie co­
dziennie gwałtowne burze. We wtorek w Barcicach 
piorun zabił chłopa, pokrywającego daoh na karcz­
mie, a dwóch innych poraził, w Mankowicach. zabił 
niewiastę. We środę koło Starego Sącza nastąpiło 
oberwanie chmury. Potok Moszczenica zalał całą 
dzielnioę Podgórze. Biała na linii Sącz-Tarnów i 
Poprad na linii Sącz-Muszyna przeszkodziły chwi­
lowo w normalnym ruchu kolejowym.

Już nadciągają letnicy na pobyt wakacyjny do 
Starego Sącza. Na ich przyjęcie godnie się przygo­
towujemy. Prawie w każdej uliczce widzi się ście­
kającą ze stajen gnojówkę do rynsztoków, co wcale 
dodatnio nie wpływa na zdrowotność miasta.

Z Krynicy piszą nam: Pierwszy sezon, mimo 
kapryśnej pogody, zgromadził liczny zastęp kura- 
cyuszów. Zarząd zdrojowy poczynił tego roku licz­
ne Inwestycye jak: odmalowanie |budynków zakła 
dowych, łazienek, upiększenie deptaku oraz oddał 
do użytku publiczności pawilon, w którym odbywa 
się sprzedaż biletów kąpielowych. Muzyka zdrojowa 
pod batutą p. Wrońskiego grywa na deptaku. Go­
ści tu już teatr, który rozpoczął szereg przedsta 
wień „Sąsiadką". W najbliższym czasie zaczną się 
koncerty, zabawy i festyny. W ubiegły wtorek 
mieliśmy ta ogromną bnrzę — niemal oberwanie 
chmury —  która wyrządziła dużo szkody, zwłasz­
cza w ogrodach. Zjazd gości coraz liczniejszy, se­
zon główny zapowiada się świetnie. M. K.

Wadowice, 6 czerwca. Wydział bursy imienia 
Stefana Batorego w Wadowicach ogłasza konkurs 
na 55 miejsc w bursie. Należytość miesięczna od 
jednego wychowanka wynosi 26 K, zniżona 18 K. 
Do podania należy dołączyć świadectwa ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne i kopertę z adresem 
petenta I znaczkiem pocztowym za 10 hal. Poda­
nia należy nadsyłać na ręce sekretarza Towarzy­
stwa profesora Jana Pollnera najpóźniej do dnia 
30 b. m.

Jasło, 6 czerwca. Wpisy do klas I —V prywa­
tnego żeńskiego gimnazjum realnego z prawem pu­
bliczności w Jaśle na rok szkolny 1913/14 odby­
wać się będą od 2 0 — 30 czerwoa przed wakacya- 
mi,“ oraz od 1.— 3 września po wakacyach. Egzamina 
wstępne odbędą się przed wakacyami dnia 30-go 
czerwca, a po wakacyach dnia 2 -go września b. r.

Z®św ia ta .
Z Przybraniu. Czytelnia Polska akademików 

górniczych w Przybramie ndziela wszelkich infor- 
macyj, dotyczących studyów w akademii górniczej 
oraz warunków utrzymania w Przybramie. Adres: 
Czeohy, Przybram, Czytelnia Polska akademików 
górniozych.

Tragedya obrońcy Portu Artura. Jak donoszą 
z Moskwy, generał Stessel, niefortunny obrońca 
Portu Artura, popadł w zupełną nędzę. Gdy na

mocy ułaskawienia carskiego Ópuścii więzienie, zo­
stał na bruku wprost bez środków do życia, a na­
leży dodać, że został porażony i  stracił mowę. 
Wynajął sobie w Moskwie jak najtańsze pomiesz­
kanie, która było nielepśze od więzienia. Dowie­
dziawszy się o tern, były adjutant Stessla, czło­
wiek bogaty, zaprosił go do siebie na wieś. fcjtes- 
sel z radością przyjął to zaproszenie i w tych 
dniach wyjechał na wieś. Gdy w lutym 1904 r. 
Japończycy rozpoczęli oblężenie Portu Artura od 
strony morza, generał Stessel został zamianowany 
komendantem tej fortecy. Wtedy Rosya pokładała 
w nim wielkie nadzieje, a cer w dowód zaufania 
zamianował Stessla podczas oblężenia swoim ge­
neralnym adjutantem. Dnia 2 stycznia 1905 r. 
rozegrały się jego losy. W tym dniu Port Artura 
poddał się generałowi japońskiemu Nogi. Sądzono, 
że Stessel poddał twierdzę po wyczerpaniu wszyst­
kich środków obrony. Gdy powrócił do Rosyi, przyj­
mowano go z owacyami, a cesarz Wilhelm nadał 
mn order „pour le mśrite". Ale wkrótce nastąpił 
zwrot. Komisya, wyznaczona do zbadania okolicz 
ności, pośról których nastąpiło poddanie się Portu 
Artura, najpierw spowodowała odebranie Stesslowi 
komendy 3 korpusu syberyjskiego, a następnie 
usunięcie go z armii bez emerytury, aczkolwiek 
śledztwo w owej chwili nie zostało jeszcze ukoń­
czone. Wreszcie wytoczono proces Stesslowi i dwom 
jego podwładnym generałom: Fockowi i Reissowi. 
Stessel został skazany na śmierć, a następnie uła­
skawiony na 10 lat więzienia w dniu 19 marca 
1908 r. Gdy z powodu dwóchsetnej rocznicy pa­
nowania Romanowów car wydał amnestyę, Stessel 
został wypuszczony z więzienia.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
10 stronio. Na stronicy 5-ej zamieszczamy w fe­
lietonie p. fc. „Dumanie pod Lipkami", mało znany 
wiersz bezimiennego poety z roku 1815 — 20, na 
cześć księcia Józefa Poniatowskiego.

Mianowania ł przeniesienia. Minister kolei żelaznych 
zamianował St. Bojarskiego, star. komisarza biidown. i 
naczeln, sekoyi konserw, w Chabówce, naczelnikiem sek- 
cyi konserw, w Suchej; B. Kulińskiego, star. komisarza 
budowa, i naczelnika gekcyi konserw, w Suclioj, naczel­
nikiem sekcyi konserw, w Żywcu, a Fr. Glaserowi, star. 
komisarzowi bud. i naczelnikowi sekoyi w Żywcu, po­
wierzył agendy kontrolora konserwacji w Krakowie.

Z kalen Jarza. W sobotę 7 czerwca: Roberta op. i Sa- 
biniana; w niedzielę 8 czerwca: Medarda i W ilh,; w po­
niedziałek 9 czerwoa: Felicjana i Pelagii.

Wschód słońca dnia 7 czerwca o godzinie 3 ninut 34; 
zachód o godzinie 7 min. 48; długość dnia godzin 16 
m. 09.

Z krakowskiego obserwatoryum. — czerwca ter­
mometr doszedł od +  13*2 do +  27’°  Cela.; barometr 
podnosił się.

Dnia 7 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
743*4 mmM termometru -J-16 3 Cels.; — wiatr zachodnio- 
południowo-zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Temperatura powietrza o goiz. 7 rano w cieniu 15° 

Cels. W iatr północny, pogoda zmienna.
Prognoza: pochmurnie, przeważnie pogodnie.

Opera i operetka lwowska w Krakowie.
W s o b o tę :  „Hrabia L u k s e m b u r g " .
W niedzielę po poł,: „Manewry jesienne ; wieczór: 

„Cnotliwa Zuzanna".
W Poniedziałek: po raz pierwszy „Grigri .
We wtorek: „Bal maskowy “• Gościnny występ Janiny 

Korolewicz-Waydowej.
We środę: „Grigri". . « «  , .
We ozwartek: „Eugeniusz Oniegin*. Gośomny występ 

Janiny Korolewicz-Waydowej.
W piątek: „Grigri". . ,
W sobotę: „Faust". Gościnny występ Janiny Korole­

wicz-Waydowej.
Opera I operetka Lelewlcza.

T a r n ó w .  7 czerwca „Miłość cygańska"; 8 czerwca 
,Trayiata“.

N o w y  Są c z .  10 czerwca „Ptasznik z Tyrolu"; I I  
czerwoa „Cnotliwa Zuzanna"; 12czerwca „Miłość cygań­
ska** ; 14 czerwca „Violetta“ ; 15 czerwoa „ Wróg kobiet**.

Teatr świetlny „Uciecha”
Starowiślna 16.

W bardzo bogaty i zajmujący program, rozpoczy­
nający się dzisiaj, wchodzi najnowszy dramat „Zło­
todajne Pola", będący dziełem olbrzymiej fabryki 
włoskiej pod firmą „Celio". —  Treść dramatu jest 
bardzo interesującą, a wszystkie obrazy są wyko­
nane z właściwem tej firmie mistrzostwem artysty­
cznej I technicznem. Część akcyi rozgrywa się 
wśród okolic „czarnego lądu". Dramat niezawodnie 
cieszyć się będzie wielkiem powodzeniem; zdobył 
je sobie wszędzie, gdzie tylko się ukazał.

Również inne obrazy obecnego programu są pier­
wszorzędne; wystarczy wymienić ich tytuły, aby 
znawcy ocenili wartość. Oto tytuły obrazów: „Pif- 
ke pod pantoflem" (farsa); „Hodowla aligatorów w 
Kalifornii"; „Nastroje leśne" (artystyczne zdjęcie 
z natury, ślicznie kolorowane); „Nowoczesny sport 
jazdy konnej"; „Bnrza morska w Biarritz" (wspa­
niałe zdjęcie z natury); ???  (humorystyczne). —  
Wreszcie w program wchodzi wesoła komedya: „Be- 
b i. zawiniła"; występuje tu ta sama para dzieci, która 
tak bardzo podobała się krakowskiej publiczności 
'w komedyjce „Narzeczona Bebi". Najnowszy Prze­
gląd Tygodniowy obejmuje wypadki polityczne, mo­
dę i sport.

Program jest tak obfity, że przedstawienia w dni 
powszednie rozpoczynają się o godzinie 4 1/a popo­
łudniu, w niedziele o godzinie 21/*. Dwa ostatnie 
programy o godzinie 7 i 9. Wejście na salę ka­
żdej chwili.   4937

K t o  ehe©  d łu g o  ż y ć , m u s i  d b a ć  o  to ,
by od czasu do czasu dokładnie przeczyścić żo­
łądek i jelita. — Gdy w organiźmie pozostaną 
resztki pokarmów, podkopuje się tern zdrowie, 
jako też i szczęście człowieka. Woda gorzka 
Franciszka Józefa jest naturalnym środkiem 
przeczyszczającym, polecanym stale przez wybi­
tnych profesorów i lekarzy. Starszy urzędnik 
pisze: „Cierpię już prawie od lat trzydziesta na 
obstrukcję. Jedynym środkiem, utrzymującym 
mię przy życiu, była zawsze naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa,^ inaczej dawnobym 
już nie żył*. — Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach i w składach wód mineralnych. Dy- 
rekeya wysyłkowa wód ze źródeł leczniczych 
Franciszka Józefa w Budapeszcie. 710

Kronika lwowska.
L w ó w , 7 czerwca.

5O-leol0 Tow. bratniej pomooy słuch, poli­
techniki lwowskiej. Zbliża się termin 28 i 29 
czerwca, na który naznaczono obchód jubileuszowy 
tego najstarszego stowarzyszenia akademickiego, a 
zarazem zjazd byłych Błuchaczów politechniki lwów 
skiej.

Na posiedzeniu z dnia 2 b. m., które odbyło się 
pod przewodnictwem rektora E. Hauswalda, ze 
współudziałem r. dw. Rybickiego, dyr. Tomickiego, 
r. dw. Dziwlńskiego, prawie wszystkich profesorów,

oraz całego Bzeregu byłych prezesów Bratniej po­
mocy, uchwalono następujący progr&m:

W sobotę 28 wieczorem komers koleżeński na 
politechnice. W niedzielę 29 o 9 rano zwiedzanie 
zbiorów politechnicznych, o 10 poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod budowę II Domu techników, 
o 11 uroczyste otwarcie obchodu w Auli, o 12 od­
słonięcie tablicy pamiątkowej na politechnice, o 1 
po poł. wspólna fotografia uczestników zjazdu, o 1 
śniadanie, o 4 obrady nad założeniem Tow. byłych 
członków Bratniej pomocy, a o 9 wieczorem „Rant 
techników" w salach Kasyna miejskiego, oraz tańce.

Komitet wysyła zaproszenia, w tym też celu 
zwraca się do wszystkich byłych słuchaczów poli­
techniki lwowskiej (dawnej akademii technicznej) 
z prośbą o nadsyłanie adresów do Bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki we Lwowie,

Zjazd łowiecki odbędzie się we Lwowie 11 
czerwca o godz. 10 rano w sali Kasyna narodo- 
wego, premiowane strzelanie zaś rozpocznie się 
tego dnia o godz. 2 po południu na strzelnicy woj- 
Bkowej.

Zjazd polskich towarzystw muzycznych I śpie 
wackich odbędzie Się we Lwowie w październiku 
b. r. i połąezony będzie z dwiema produkeyami. 
Na pierwszej wykonane zostaną wspólnemi siłami: 
„Śluby Jana Kazimierza", oratoryum M. Sołtysa, 
na drugiej utwory niedawno zgasłego znakomitego 
polskiego pieśniarza Jana Galla. Do udziału w wy­
konaniu zostaną zaproszone wszystkie polskie To­
warzystwa śpiewackie.

Wszelkie bliższe szczegóły o zjeźlzle i koncer­
tach poda sekcja muzyczna komitetu obchodu 
rocznicy powstania styczniowego z r. 1863 Towa­
rzystwom do wiadomości w najbliższym czasie. Ko­
mitet obchodu rocznicy powstania styczniowego 
uprasza te wszystkie Towarzystwa, którym zapro 
szonia na zjazd z powodu braku adresu nie wy­
słano, o zgłoszenie się po nie o ile możności w 
najkrótszym czasie; Wszelkie pisma należy wysyłać 
pod adresem: Sekcja muzyczna K. O. R. P. r. 1863 
na ręce przewodniczącego sekcyi Dyonizego Totba, 
Lwów, 3 Maja 1. 16.

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po poł.: „Tajemniczy Dżems"; wieczór: 

rLegion“.
W poniedziałek: „Caryca".
We wtorek; „Judasz z Kariothu".
We środę: „Dyabeł i karczmarka".
We czwartek: „B eatrii Cenci".
W piątek: „Iwan Groźny".
W sobotę: „Jak wam się podoba".

JO . K r z y s z t o f  o r y
K 2? a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nio i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

D ział ekonom iczny .
Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności 

Kraków, 6 ązerwca.
Płacono za 100 kilogr. i Pszenioa biała (waga gatun - 

kowa 77/80) od 20*90 do 22 20; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) od 18*20 do 18*80; żyto węgierskie 
od —•— do — jęczmień browarny od —•— do —*—*; 
jęczmień na krnpy od 16 40 do 17*40; jęczmień na pa­
szę od —•— do — ; owies do siewu (z opłatą akoyo 
zową) od —*— do — ; owies na paszę od 18 93 do 
19*70; proso od —•— do —*— ; kukurudra od 18*40 do 
20 80; tatarka od 19*60 do 21*—; groch 24*50 do 85*—; 
tasola od 23*60 do 61-—; soczewioa od 44*— do 46*— ; 
wyka od 20*— do 23*—; siano zwyozajne od 7 20 do 
10.40; koniczyna pastewna od 10*40 do 11*20; słoma od 
4*— do 4 60; rzepak zimowy —*— do —*— ; kminek 
krajowy od 64*— do 70*—; kminek holenderski od 78*— 
82*—; koniczyna nasienna czerwona od O—*— d o O— ; 
koniozyna nasienna biała od —O*— do —O*—; tymotka 
nasienna 44*— do 60*—; esparaetta 0 —*— do O—*—; 
ziemniaki od 6*— do 7*—; jaja za kopę 8*40 do 3 80; 
masło sa 1 kilogram 2*20 do 2 50; ser za L kilogram 
040 do 50*— ; mleko zbierane za 1 Litr —‘*20 io —*24; 
mieko niez-bierane od 26*— do —*32. g

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków, 6 czerwca.
Na dzisiejszy targ spędzono, bydła rogatego 895, cie­

ląt 449, owieo i kóz 6, nierógaoiznj 419, razem 1269 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje z paszy od 71*— do 97*—, buhaje ołrnde 
— do — ; woły od 84*— do 108*—; krowy 66*— do 93; 
jałownik 82*— do 94*—; cielęta —*— do —*—; niero- 
gaciznę tuczną 0—•— do 0—*—; bitej wagi: nierogacL 
znę 160*— do 182*—; węgierską po 0—. Z zakupio­
nych na oko płacono za sztukę: buhaje od 123*— do 
300*—; woły z paszy od O—*— do O—*—; krowy od 
150*— do 330*—; jałówki od 140*— do 800*—; cielęta 
od 28*— do 76*—; owce i kozy od —*— do —•—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 1034 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 211; cieląt i świń —0 ; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego 24, na eksport za granicę kraju 
nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Sprawozdanie syndykatu rolniczego s targa zbożowego 

w Krakowie na Kleparzu dnia 6 ozerwoa.
Tendencja: niezmieniona, zaofiarowanie: dostateczne, 

chęć kupna i obroty: mierne.
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 

od K 10*45 do 11*10; węgierską nową (76/79) od O*— 
do —*—; żyto dworskie (68/72 kg.) od 9*10 do 9*40; 
żyto węgierskie —*— do — ; jęczmień 8 20 do 8*70; 
jęczmień do siewu od 0*— do O*—; jęczmień na krupy 
od O*— do O*—; owies 9 05 do 9*45; owies na paszę 
dworski od 0*— do O*—; owies targowy 0*— do — 
kuknrudzę ros. starą rosyjską 9*20 do l'0*—; kukurudzę 
rosyjską nową 9*35 do 10*15.

Wszystko za 60 klg. looo Kraków bez opłaty spożyw- 
ozej.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)

PodziekoMnie.
i -

Wszystkim, którzy po stracie najukochańsze­
go naszego dziecka starali się przynieść nam 
ulgę i ukojenie, składamy najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

S ia n is łM ile  Zamorscy.
Podzietainie.

WPanu Drowi Aleksandrowi LAUEROWI, 
specyaliście chorób uszu, gardła i nosa w Kra­
kowie, ulica Potockiego L. 13, składa serdeczne 
podziękowanie za skuteczne zabiegi lecznicze 
i za troskliwą opiekę, jaką otaczał moją córkę 
w czasie jej choroby.

A U M e r  O r M i
Oświęcim.

Z dniem 1 września otwieram PENSYONAT 
dla zamożniejszych uczniów szkół średnich, Pę* 
dzichów L. 24.

Ks. Rudolf KRAUPA
katecheta.

Różowe policzki
czyli „kolory twarzy“, upiększają 
choćby najbrzydszą twarz I

Każda pani —  czy młoda, czy stara —  powinna 
w pierwszym rzędzie dbać o to. Niedokrewne blon­
dynki o bladej twarzy, brunetki o marmurowej bia­
łości —  te wszystkie zdradzają chorobliwy stan —  
jeśli nie pokryją go w sposób sztuczny i nieszko­
dliwy l —  „Lait des Roses“ (mleko z róż) wyrobu 
Instytutu pbysioplastycznogo w Paryżu na łaje bla­
dym wargom i policzkom natychmiast po użyciu 
cudowny szkarłat. — Pod każdym względem nie­
szkodliwy toaletowy środek, nie niszczący chociażby
najdelikatniejszej p ł c i .  Cena K 2’50

Główny skład na Austro-Węgry:

Mr L eszek  Ś ladow ski
nadw. dostawca, Lwów. 4493 2 5

Dr Ignacy BETTER
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w  K R Y N I C Y ,  

w i l l a  „ T r z e c l i  r ó ź M. 4133 4 18

Dr Helena Szelewska
speoyalistka chorób dziecięcych, ordynuje w sezonie 
letnim od 1 czerwca w  R y m a n o w i e  Z d r o f n .  

4366 6 12

Zakład techniczno-dentystyczny
M aryana J a u g u s ty n a
długoletniego współpracownika Dra Wernikowskiego 

Od 9 - 1 2  i od 2— 5.
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  L .  3 ,  I ,  p l e t r o (

4792 2 20

Dr Ferdynand Eichhorn
ordynuje, jak dawniej, 4897 2 8

w Maryenbadzie --- dom „Mozart".

Dom handlowy ei-as Ssonees. Staro 
pośrednictwa Adama Bilińskiego

w  K r a & o w le ,  u l i  ©a G a r n c a r s k a  L .  6  
( d o m  w ł a s n y )  T e l^ I O O i .

P o ś r e d n i c z y :  w sprzedaży i kupnie kamienic, 
majątków ziemskich, parcel budowlanych i t. p. 
o r a z  w u z y s k a n i u  i l o k a c y i  poż yc z ę *  
h i p o t e c z n y c h a m o r t y z a c y j n y c h  i kró­
tk o  t e r m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a ­
n y c h ,  w e k s l o w o - h i p o t e c z n y c h  i t. p.

A KAZIMIERZ OSSOWSKI
I n ż y n i e r

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg -Wozniesiensfcij Prospekt 2 -Nr 2 0  

Berlin - Potsdamerstr. Ne 5.

Dr Xawery GÓRSKI
ordynuje przez lato 4908 1 10 

w  Ł n h a c z o w i c a c h  -  -  -  ( M o r a w y ) ,

Wiadomości artystyczno, naukowo i literackie.
—  Maryla Czerkawska: „Z listów do niego". 

Nowele. Nakł. Wacława Wiedigera. Warszawa 
1913.

Cicha, rzewna tęsknota opromienia te karty. — 
Czuć w nich rękę kobiecą, dobrotliwą, drżącą. Rze­
czy zwykłe, po stokroć już opowiedziane, po sto­
kroć wyśpiewane na tony różne. Marzenia i złudy 
kobiety, oczekiwania jej i wiary, smutki i łzy za* 
wodów, targanie się rozpaczliwe, co, ma być niby 
protestem przeciwko złej, jałowej rzeczywistości 
życia „we dwoje". Sny anemiczne, sny blade, sny 
księżycowe o miłości, o jej nroku, o szczęścia, roz-
k0BZy  i życie. W tem zestawieniu samem
tkwi już tragizm, tfragizm, który traci swą grozę 
istotną w troskach codziennych, powszednich. Tra< 
gizm, który się rozmienia na bardzo drobne przy­
krości gospodarstwa domowego. Staje się niczem 
bowiem zawód miłosny wobec... spóźnionego obiadu, 
lub przypalonej pieczeni I Zmienia się wszystko. —  
Troska troskę rodzi, troska zasnuwa wszystko gę- 
stą, szarą siecią. I zawsze tak samo —  dzień po 
dniu —  tez końca. Jest to, jakby czyjeś palce, 
obłąkane beznadziejnym Bmutkiem, przebierały, je* 
den po drugim, kamyki bezbarwne, związane w je­
den różaniec. Rzeczy zwykłe, nie nowe, jeno owia­
ne szczerym liryzmem i szczerym smutkiem.

M. Sachs.
—  Helena Filochowska: „ C z a r n e  ł a b ę -

d ż ie“. Nowele. Z portretem autorki. Kraków 1913 
Nakładem księgarni J. Czerneckiego w Wieliczce. 
(Biblioteka nowelistyczna).

„Czarne łabędzie" — to niewielki, ozdobnie wŷ  
dany tomik, zawierający ośm utworów nowelistycz­
nych młodej autorki, znanej czytelnikom „Nowej 
Reformy". Z tych stn kilkunastu Btron wyraźnie 
przebija rodzaj talentu pisarskiego autorki. Pani 
Helena Filochowska jest realistką. Realizm jej je­
dnak ma bardziej charakter psychologiczny, niż fak­
tyczny. Nie idzie w jej utworach bowiem o sam| 
opisywany fakt, lecz o wierność przeżyć, pewnym 
faktem życiowym spowodowanych. Z nowel p. Filo- 
chowskiej wygląda prawda, ta prawda, która pomi­
mo całą swą zwykłość i codzienność, dla talentu 
literackiego przedstawia materyał nadzwyczaj bo* 
gaty 1 wdzięczny.

Trzeba tylko umieć go urobić, trzeba tylko z o& 
powiedniej strony go ująć i w odpowiedni sposób 
ukazać czytelnikowi, by zapewnić sobie zupełny 
sukces. "Wierzy czytelnik utworom p. Filochowskiej, 
bo jest w nich prawda, a że prawda ta opowie­
dziana jest językiem bogatym, oddającym dobrze 
przeżycia duchowe bohaterów, że forma świetnie 
jest dopasowana do treści, wywiera to na czytel­
niku zamierzone z góry wrażenie. W ten sposób

;,U0N0PaL“
proszę baczną zwrócić uwagę^czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

R u d o l f  H e x * l i o z K a > 9
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości..
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autorka csiąga dwie najważniejsze rzeczy: zyskuje 
wiarę czytelnika i narzuca mu swój nastrój. Po­
maga w tem pani Filochowskiej jeszcze jeden z atu­
tów jej talentu, mianowicie: mocno wszędzie akcen­
towany liryzm. Ale nie to słabe sentymentalne roz- 
tkliwienie kobiece, jeno szczere uczucie, towarzy­
szące wszystkim rzeczom smutnym. Pani Filochow 
ska nie umie się uśmiechać i nie umie skroś ten 
śmiech beztroski patrzeć na życie. Organizacya jej 
twórcza czuła jest przedewszystkiem na krzywdę 
ludzką, na ból, na cierpienie. Z tych toż źródeł 
udręki człowieczej czerpie swe natchnienie, nie­
przeciętny i posiadający piękne zadatki na przy­
szłość, talent pisarski pani Filochowskiej.

M. Sachs.
—  A Tek3ander Pomper: „Świat i wieczne". 

„Myśli". T e n ż e :  „Złe i dobre czasy". Poezye
prozą i wierszem. Kraków. Na składzie u Gebeth­
nera i Sp.

Zarówno myśli p. Aleksandra Tompera, jak i 
jego poezye prozą i wierszem (które?!) świadczą 
wymownie o braka talentu ich autora. Myśli w 
zbiorze „Świat I wieczne" są całkowicie nieory­
ginalne. Stanowią bowiem albo parafrazę myśli, 
aforyzmów, powiedzeń i parodoksów znanych już, 
albo też nie wykazują sensu, w najlepszym ra­
zie —: głębokości. Mniej więcej Bą ode tego ro­
dzaju: „Bóg —  istota rzeczy (Bóg-Ojciec), Bóg —  
dobro (Bóg-Syn), Bóg —  pan świata (Bóg Twarz)", 
albo „Nieskończoność jest to rozsypana wieczność", 
„Świat jest to rozsypany Bóg". W „Złem czy do­
brem sercu" jest, co prawda, przeszło sześćdzie­
siąt małych opowiadań, ale wśród nich niema ani 
jednego, o którem mo?naby powiedzieć, że jest 
choćby „ładne". Z kart książek p. Pompera wy­
ziera natomiast „dobre serce" autora. Bo istotnie 
widać, źe p. Aleks. Pomper kocha ludzi, świat i 
życie. Ale jak na twórcę —  jest to jeszcze zbyt 
mało. M. S.

Przewodnik po Iwoniczu. Prawdziwa perła wśród 
zdrojowisk galicyjskich, Iwonicz doczekał się na­
reszcie wyczerpującej naukowo-historycznej mono­
grafii, która w przededniu otwarcia sezonu kąpie­
lowego będzie najpożądańszym nabytkiem naszej 
literatury balneologicznej. Autorem przewodnika jest 
p. Karol T r o c h a n o w s k i ,  dyrektor szkoły real­
nej w Tarnowie. Przewodnik w formie albumu 
ąuarto przynosi opis zakładu zdrojcwo-kąpielowego 
w Iwoniczu, jego dzieje i znaczenie. Poza wzoro­
wo traktowaną stroną opisową, ważną zaletą prze­
wodnika niniejszego jest umiejętne naukowe uza­
sadnienie wybitnych zalet leczniczych źródeł iwo- 
nlcklch, które świat lekarski zdawna zalicza do 
najznakomitszych szczaw słono-jodowo-bromowycb.

Przedstawione są tu wiernie i chronologicznie 
przedewszystkiem dnieje zakładu zdrojowego od cza­
sów najdawniejszych, szczegółowo zaś w roku 1837. 
Poważną część pracy zajmują tablice z rozbiorami 
chemicznemi wód, wykonauemi przez samego antora 
w latach od 1886 — 1912 roku. Zamyka ją sta­
tystyka frekwencyi zakładu iwonickiego oraz infor- 
macya o projektowanych na najbliższą przyszłość 
ulepszeniach zakładu.

Piękne album powyższe zdobi kilkanaście arty­
stycznie wykonanych klisz, przedstawiających wi­
doki Iwonicza.

Połączenie Podgórza z Krakowem.
« Dzisiaj o godzinie 12 w południe odbył się 
a r o c z y s t y  a k t  podpisania umowy w spra­
wie połączenia miasta Podgórza z Krakowem. 
Akt umowy, ujęty w artystyczną formę doku­
mentu historycznego, zaopatrzony staroźytnemi 
pieczęciami miasta Krakowa i Podgórza, a spo 
rządzony w trzech równobrzmiących egzempla­
rzach, podpisali upoważnieni przez reprezenta- 
cyę obn miast.

W imieniu miasta Krakowa: prezydent miasta 
dr Juliusz Leo, I  wiceprezydent miasta dr Hen­
ryk Szarski, I I  wiceprezydent miasta, radca 
dworu Józef Sare, delegat Rady m. Krakowa 
dr Ernest Bandrowski, oraz radcy miójscy: 
Gustaw Bazes, Wandalin Beringer, Ignacy Da­
szyński, dr Adam Doboszy ński, Jan  Hałatkie- 
wicz, Jan  Kanty Federowicz, Stefan Iglicki, 
dr Ignacy Landau, Jan  Peroś, dr Samuel Til- 
les i reprezentanci magistratu krakowskiego; 
w imieniu zaś miasta Podgorza: burmistrz F ran­
ciszek Maryewski, oraz radni: dr Samuel Aron- 

j sohn, dr Emil Bobrowski, Karol Breuer, dr Jó- 
1 zef Emilewicz, dr Karol Górski, Ignacy Grzą- 
; dziel, Jakób Grunberg, Władysław Liban, Ka­
rol Łuczko, Karol Rolle i reprezentanci magi­
stratu podgórskiego:

I Jeden egzemplarz tego historycznego doku­
mentu, złożony będzie w miejskiem archiwom 
akt dawnycb, drugi w prezydyum miasta Kra­
kowa, trzeci zaś w archiwum miasta Podgó­
rza.

Belgrad. Dzienniki wzywają rząd, aby nie 
czekał, aż Bułgarya ukończy wszystkie przygo­
towania wojenne, tylko już teraz domagał się 
od Bułgaryi stanowczej odpowiedzi z krótkim 
terminem.

Serbia nie nsfąpi.
Belgrad. Minister wojny B o j o w i c z oświad 

czył korespondentowi „Now. Wrem.“, źe S e r ­
b i a  n i e  u s t ą p i  i liczy się z ewentualnością 
wojny z B n ł g a r y ą .  Wojna ta będzie krótką, 
ale b a r d z o  k r w a w ą .  Serbia jest tak przy 
gotowana, że choćby jutro może rozpocząć woj­
nę.

Ochotniej serbscy.
Belgrad. „Politika" donosi, że zgłosiło się 

już 25.000 ochotników, którzy chcą brać udział 
w wojnie, z Bułgaryą. Ochotnicy ci zostali wy­
słani na grancę bułgarską.

Rcsya wobec po waśnionych.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Petersbur­

ga: Gabinet petersburski wystosował do So f i i ,  
B e l g r a d u  i A t e n  równobrzmiące noty, 
ostrzegające przed ewentualną wojną i oświad­
czającą, że Rosya na wypadek wojny zastrzega 
sobie w o l n ą  r ę k ę .

O wyspy Egejskie.
Wiedeń. „Slldslay. Corresp." donosi z K o n ­

s t a n t y n o p o l a :  Turcya czyni poważne trud­
ności w sprawie wysp E g e j s k i c h .  W kołach 
Porty oświadczają, że żaden rząd turecki nie 
podpisze umowy, wydającej wyspy Egejskie, 
gdyż wywołałoby to w Turcyi rewolucyę.

Sprnuy bałkoAskle.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 6 czerwca). 

Przesllenfe gabinetowe w BnlgaryL
Sofia. Danew był wczoraj na posłuchaniu u 

króla, po którem w kołach poselskich pojawiła 
się wiadomość, że jest w y k l u c z o n e m ,  aby 
D a n e w  został prezydentem ministrów, jest on 
bowiem znanym ze swoich sympatyj dla R o­
sy  i, podczas gdy w całej Bołgaryi objawiają 
się obecnie bardzo silne prądy antirosyjskie, 
z powodu zbyt wielkiego nacisku, jaki Rosya 
stara się wywierać na rząd bułgarski. Zwłaszcza 
w armii panuje wielkie rozgoryczenie przeciw 
Rosyi, która przeszkodziła Bułgaryi w zajęciu 
Rodosto i wkroczeniu do Konstantynopola.

Wiedeń. „Polit. Coresp." w telegramie z S o­
f i i  potwierdza, że G e s z o w  bezwarunkowo 
ustąpi i że nowy gabinet prawdopodobnie skła­
dać się będzie ze stambułowistów i liberałów, 
którzy reprezentują kierunek antirosyjski. W tu­
tejszych kołach politycznych widzą w tem zwięk­
szenie niebezpieczeństwa wojny serbsko bułgar- 
fikiej.

TeleioDiczoe i telegraficzne

(M oin oicl „Nowel R elo rm f
z 7 czerwca.

Budapeszt. Kapitan straży parlamentarnej 
Geroe wyzwał na pojedynek czterech posłów, 
którzy ogłosili w dziennikach list obrażający 
go. Posłowie ci postanowili nie udzielać Geroe- 
mu satysfakcyi honorowej. Geroe oświdacza, że 
w inny sposób poszuka satysfakcyi.

Tisza prezydentem gabinetu.
Budapeszt. W kołach partyi pracy oczekują 

na pewne, że na dzisiejszem posłuchaniu hr. 
T i s z a  otrzyma misyę utworzenia gabinetu.

Z giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie panowała dzisiaj tenden- 

cya słaba, w końcu zapanowało usposobienie 
słabe z powodu obaw konflikta s e r b s k o -  
b u ł g a r s k i e g o  i wiadomości o wstrzymaniu 
ruchu t o w a r o w e g o  na kolejach bośniackich. 
Jak  jednak zapewniają, zarządzenie to stoi w 
związku z wymianą rezerwistów na południowym 
wschodzie monarchii.

Akcya Niemców czeskich.
Praga. Dziś zbierają się posłowie niemieccy 

do S e j m u  c z e s k i e g o  na naradę nad wnio­
skiem radykałów o wystąpienie niemieckich 
członków z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  Znacz­
na część posłów niemieckich sprzeciwia się te 
mu wnioskowi. Mimo to jednak nie wiadomo, 
czy wniosek ten, 'przynaj mniej w zm odyfikowa­
nej formie nie będzie przyjęty. Byłoby to po­
czątkiem akcyi, zmierzającej do ukonstytuowa­
nia osobnej administracyi dla niemieckiej części 
Czech.
tf o wy prezes komisy 1 kolonlzacyfiiej

Berlin. Prezes komisyi kolonizacyjuej w Po- 
znariu dr G r a m s c h  został odwołany i prze­
niesiony na inne stanowisko. Niektóre dzienni­
ki widzą w tem oznakę zamierzonej przez rząd 
z m i a n y  k u r s u  a n t y p o l s k i e g o  w Pru- 
siech. Gramsch był bowiem znanym hakatystą 
i gorącym zwolennikiem polityki wywłaszcze­
nia.

Powstanie w ArablL
Bassora. Biuro Reutera donosi, że parowiec 

„John Scott" przywiózł wiadomość o powstaniu 
A r a b ó w  nad Zatoką perską. Żołnierze tureccy 
w łodziach okrętu „John Scott" wyruszyli na 
ląd i zajęli dwie fortyfikacye bez oporu.

Zdrowie, apetyt, 
radość z życia

daje „Califig’'. Zbawienny skutek po użyciu je 
dnej dawki tego jedynie prawdziwego syropu 
z fig kalifornijskich, przyjemny, naturalny spo 
sób, w jaki syrop len czyści gruntownie orga 
ny trawienia, jego smak podniecający i dobro­
czynny wpływ na wypróżnianie zjednały mu 
pierwsze miejsce pomiędzy innemii środkami do- 
mowemi przeciw zatwardzeniu. Wszędzie lekarze 
wyrazili się z największem uznaniem o tym wy­
bornym środku przeczyszczającym, nadającym 
się zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci. — 
Można dostać we wszystkich aptekach we fla­
szkach oryginalnych za 2 korony, duża flaszka 
3 korony. 2652 4 ?

f
Mirczyfkki

em. podurzędnik kolejowy 
przeżywszy lat 79, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 6 czerwca 1913 r. 

 -------
W ciężkim smutku pozostali żona, dzieci 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego, Znajomych i pobożną 
Publiczność na wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby pod L. 40 przy ul. Lwowskiej 
w Podgórzu, które odbędzie się w nie­
dzielę dnia 8 b. m. o godzinie 4 po po- 
łudniu wprost na miejsce wiecznego spo­

czynku.

nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
9 czerwca b, r. o g. 8 rano w kościele

parafialnym w Podgórzu. i

Zakład pogrzebowy J . HORAK, Kraków, ulica 
Mikołajska L. 14.

Wybierając się na w ększą przechadzkę lub 
wycieczkę, bierze się zwykle ze sobą coś do­
brego do jedzenia; czemuż nie miałoby Bfę za­
bierać również prawdziwych Bodeńskich mineralnych 
pastylek Fajal One są przecież częścią składową 
każdej wyprawy. Działają bowiem idealnie przeciw 
pragnienia i zaburzeniom w żołądku, dają się zna­
komicie zastosować przy nagle występujących dra­
żnieniach organów oddechowych, przy chrypce, utru- 
dnionem połykaniu przy kaszlu i t. p. przypadło­
ściach, jakie się zwykle z wycieczek do domu przy­
nosi. Z tego wynika, jak dobrze jest mieć zawsze 
pod ręką Faya prawdziwe Bodeńskie mineralne pa­
stylki; trzeba jednak przy kupnie uważać na na­
zwisko „Fay". Pudełko kosztaje 1 K 25 b. i jest 
wszędzie do nabycia. 475

u - n  Komfort wodociągi, kanaliza- 
Telefon mm. Nr 11 cya, oświetlenIe elektryczno. —
Kuchnia wytworna. Ceny przystępne. —  Panienkom 
bez rodziców zapewnia się troskliwą opiekę. Szcze­
góły do 10 maja: K r a k ó w ,  p l*  M a t e j k i  5 .

podnieca apetyt, przyspiesza trawienie. 
Niezawodne wzmocnienie ciała.

Dostać można w każej aptece i drogueryi. 
Główna sprzedaż „Nuclein", Tcw. z o. p., 
Wiedeń, I., Stephansplatz 5. — 4404 3 4

Po zamknięcia kroniki.
Kraków, 7 czerwea.

Szkielet na Wawelu. Wczoraj w godzinach ran­
nych robotnicy, plantujący teren przed odnawianym 
szpitalem wojskowym na Muzeum Narodowe na Wa- 
welo, odkopali przy wydobywania z ziemi korzeni 
starego kasztana, kościotrup. Pozycya kości 1 stan 
tychże wskazują, że kościotrup spoczywał w tem 
miejsca około 300 lat i pochodal prawdopodobnie 
z czasów, gdy w tem miejBeu znajdował się plac 
stracenia przy więzien?n, którego ślady w funda­
mentach są zachowane. Kościotrup leżał zaledwo 
w głębokości 30 ctm., zachowano go w stanie nie­
naruszonym do. oględzin komisyjnych.

Samobójstwo kobiety. Dziś około godz. 10 ra­
no rzuciła się pod pociąg na moście kolejowym w 
Podgórza nieznanego nazwiska kobieta. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło znajdującą się w 
beznadziejnym stanie samobójczynię na oddział ęjii- 
rnrgiczny szpitala św. Łazarza.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

NADESŁANE.
A rtykuły w  tym  działa n ie poohodzą ed 

red&koyi).
„ W  r a z i e  ż a ło b y 4* farbuje dobrze na czarno 
wszelkie suknie w 24 godzinach. Również na 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi­
czna pralnia najwykwintniejszych toalet. Wiener 
Theaterpetzerel u. Ffirberel, Wien, IV/1, Grosse 

Neugasse 17. 4551 8 ?

Kfirlchfirf to me(L A®™ImtlllwUUUi b. asystent o. k. kliniki chorób 
wewnętrznych Uniw. Jagiell., o r d y n u j e ,  jak lat 
ubiegłych, od 20 kwiotnia Dom „ K r o n e n a p o *  
t h e k e 4* (przy Miihlbrunnie).  3447 7 10

Zupełną gwarancyę
I

daje

"  r a m
z krzyżem * ^> w  gwieździe

nletylko pod względem znako­
m itego gatunku, ale także co 
do zawsze równie dobrej ja ­

kości.

M MAGGr
znajduje slę~od wielu lat pod kon­
trolą go8podarczo-chemicznego za­
kładu krajowego do badania środ­

ków spożywczych w Bregencyi.

Dr Józef LIEBESKIND
ordynuje, jak dawniej, 4467 4  6

a  M a rie M z le ,
Zakład dentystyczny
M . F IS C H E R A
Kraków, ul. Kolejowa

o b e c n ie  4539 2 ?
A . P o t o c k ie g o  2 , I .  p .  T e le f o n  2 0 3 3 .

SanatoryumiZaKładyD A I I P N  P°a 
lecznicze T. A. D M U Ł I l  Wiedniem
SA Y A T O R Y tT M  G P T JE N B R P fO f 1 
M I E J S K I  Z A K £ 4 D  L E C Z N IC Z Y

Fizykalne -dyet .1 tyczne sposoby leczenia. Kąpiele sło­
neczne I powietrzne. Leozenie radyowe.

Lekarz kier.: Dr Otto v. A ufschnaltr, radoa cesarski. 
Dr D. Podzahradsky. PROSPEKT ZA DARMO.

2307 1 18

4819

Dr L. Friedmann
lekarz chorób kobiecych 

o r d y n u je ,  J a k  z w y k le ,  K r a k ó w ,  u l i c a  
Z ie lo n a  M r 1 2 . -----------------------  4953 1 5

ABBACYA
H A -/

słynne w świecie

kąpiele morskie, 
wielka zawartość 
soli, wysoka cie­

płota wody.
Wspaniała okolica. Przepyszne drogi 
nad morzem. — Wycieczki na morze.

Prospekt za darmo wysyła
KOMISYA ZAKŁADU LECZNICZEGO.

4748 1 6

Z konikiem mydło liliowe
nada), jak przedtem, niezbędno do iozsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Oodzioń pi­
sma z uznaniaml. Po 80 h wszędzie na składało.

Serbowie 1 Bnlgarzy.
Belgrad. Z  urzędowej strony serbskiej kon­

statują, że wszystkie wiadomości o rzekomych 
starciach między wojskami b u ł g a r s k i m i  i 
s e r b s k i m i  na nowej i starej granicy kolo 
P i r o t ,  W e l e s  i G e w g e l i ,  są absolutnie 
nieprawdziwe. Tak samo nieprawdziwemi są 
wiadomości o przygotowaniach Serbów do opu­
szczenia M o n a s t y r u .  Opuszczenie Istipu na 
lewym brzegu rzeki Wardaru odbyło się w zu­
pełnym porządku bez krwawych starć.

■ zdobyliśmy sobie naszych licznych P. T. Odbiorczyń przez rzetelną i dyskretnąobsługę, — dając 
po nisldch cenach towar w uźydupraktyczny —  przez pewność wszelkich objaśnień. Powiększamy 
stale nasz skład i jest bezsprzecznie n nas największy wybór w  artykułach hygienicznych dla 
Panów i Pań. Wszelkie artykuły gumowe zawsze świeże na skJa&zie i  bezpieczne w  użyciu.

Dr Władysław KLUGER
b. Asyst, Klin. chorób wewn. Uniw. Jagiell. 

ordynuje W MARIENBAOZIE, jak dawniej, od 
15 maja, Dom „Stadt Hannoyer", Kirchenplatz.

L ó tw o  z n a le ś ć  s łu ż ą c ą ,  jeżeli się oznaj­
mi, że w domu używa się do p r a n i a  ó r o d k a  
„ P e r s I M  v 2590

Najbliższe odjazdy okrętów linii 
Hambarg- Ameryką.

Z HAMBURGA: Do Nowego Jorku: parowleo „Im­
perator" 11 czerwca, „Kronprinzessin Cecilie" 14  
czerwca, „Kaiserin Augustę Yiktoria" 18 czerwca. 
Do Bostonu: parowiec „Cincinnatl" 25 czerwca. Do 
Filadelfii: parowleo „Prinz Oskar" 19 czerwca. Do 
Kanady: parowleo „Hannoyer" 27 czerwca. —• Do 
Brazylii środkowej: parowiec „Rio Negro" 14 czerw­
ca. Do Brazylii południowej: parowleo „G ntrune" 
27 czerwca. Do La Plata: parowleo „Cap Blanco" 
17 czerwca, „Kóuig Wilhelm IL“ 24 czerwca. Do 
Knby - Meksyku: parowiec „Bayaria" 17 czerwca.

Francensbad
Dr Stanisław Przybylski

b. asystent klin. chirurg, i położn.-ginek. uniw. Jag. 
w Krakowie, ordynuje, Jak lat ubległyoh, Palace- 
Hotel, wejście od Kirchenstrasse. — 8975 2 10

Karlsbad —  Drei Lilien
Pierwszorzędny Dom polski naprzeolwko źródeł, 
światło elektryczne, winda, zimna I ciepła woda 
w każdym pokoju. — Ogrzewanie centralne, ką­
piele. — Telefon 7 1 2 . Cały rok otwarty.

4905 2 4

Oświadczenie.
Ja, niżej podpisany A r n o l d  G r o n n e r ,  

właściciel hartownego składa herbat w Kra­
kowie przy ulicy Dietla 1. 11, oświadczam 
niniejszem — iż do opakowania sprzedawanej 
przezemnie herbaty pod nazwą: „Herbata czar­
na No 1." z Aniołkiem, używałem etykiet i opa­
sek (banderoli, które swoją formą, kolorem pa­
pieru i druku, jak niemniej treścią i rozmie* 
szczeniem napisów — nosiły charakterystyczne 
znamiona i podobieństwo do paczek herbaty 
z napisem „Herbata czarna Nr 1" z Rączką, 
pochodzących z Firmy „Juliusz Grosse Sp. z ogr. 
odpow., Import herbaty z Chin, Indyi i Ceylonu 
w Krakowie" — i że przez to naruszyłem prawo 
własności marek ochronnych tejże Firmy, za­
strzeżonych w Izbie handl. przem. w Krako­
wie —  pod Nrami 1174 i 1180. —  Żałuję jak 
najmocniej tego mego naruszenia praw własno­
ści marek ochronnych i oświadczam niniejszem 
publicznie, iż w przyszłości zaniecham wszelkie­
go wkraczania w prawa własności marek ochron­
nych Firmy Juliusz Grosse, Sp. z ogr. odpow., 
a w szczególności, że prowadzonym i sprzeda­
wanym przezemnie pakiecikom herbat nie będę 
ani sam nadawał formy i charakterystycznych 
znamion i podobieństwa do herbat, wychodzą­
cych z bandlu Firmy Juliusz Grosse Sp. z ogr, 
odpow., ani też podobnie pakowanej skądinąd 
pochodzącej herbaty, w handlu moim prowadzić 
lub moim dotychczasowym odbiorcom do roz 
sprzedaży dostarczać nie będę.

Oświadczenie to składam w tym celu, ażeby 
moich rozlicznych odbiorców, którzy dotąd her­
batę taką odemnie sprowadzali, tą drogą o nie­
dozwolonym sposobie opakowania tejże zawia­
domić — 'i  przestrzedz ich przed dalszą sprze­
dażą herbat, przezemnie w tem opakowaniu do* 
starczonych, o ileby jeszcze byli w ich posia­
daniu.

W końcu czuję się zobowiązanym wyrazić 
gorące podziękowanie Firmie Juliusz Grosse 
Sp. z ogr. odpow. w Krakowie, za zezwolenie 
na zastanowienie wytoczonego mi karno-sądo- 
wego dochodzenia — i umorzenie tej sprawy, 
prowadzonej ze strony Firmy przez dra Wikto­
ra Bogdaniego, adwokata w Krakowie, przez 
zawarcie pozasądowej ugody. 4854

Arnold Gronner.

Czekolada
w y r o b u

Piaseckiego - Kraków
jest obecnie jedną z najlepszych.

Proszę żądać wszędzie 
1 zwracać uwagę na firmę. T K

3639 ?

Kołobrzes —  Dr Sachs
kier. lekarz kąpieli Cecylii 

(piać koncertów porannych). 3sos 3 z

Krynica — Dr Marja Felauer
ordynuje, jak dawniej, w chorobach kobiecych. 
Willa „pod Białym O rłem ".-----------  3962 9 30

W KARLSBADZIE, ordynuje, jak 
dawniej

Dr Michał Śliwiński
Muhlbrunnstrasse „Kdnlg von Preussen-.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń. 7 czerwca. (Giełda południowa).
Maiki 118*06. Renta majowa 32*20. Renta koronowa 

wesieiska 81 40. Akcye auetr. zakł. kred. 623*50. Akcje 
weg! *akt kred. 818 - .  , Akcye Anglobankn 33075, 
Akcye Unionbanku 585*—. Akoje Bankrereinu 510*~v 
Akeye Landerbanku 611— . Akoye kolei państwowyoli 
716*25. Lombardy 124*76. Akoye fabryki broni O—• . 
Akoye tytoniowe O - — . Alpiny 957-—. Rima-Muranyl 
699*60. Akoye praskiego To w. żelaznego 83 05. Losy 
tureckie 233*—. Ruble 254*—. Skoda 843*—. 41/, proo. 
Listy zastawne Banku galio. dl* handlu i przem. —— ■

Usposobienie: spokojno.
Berlin 7 ozetwca. (Giełda poranna).
Akoye* kredytowe 196*75. Tow. dyskontowe 181*26.
Usposobienie: dosyć słabe.

Giełda zbożowa.
Budausszt 7 czerwca. Targ zbożowy.
Pszenica na październik 11*62 do 11*53; żyto na pa­

ździernik 11*84 do 1195; owies październik 9*38 do 9 37; 
knknrndza na lipiec 8 66 do 8*57; knkurudza na sier­
pień 8*03 do 8*04; rzepak na sierpień 16*66 do 10*65.

Oferty: mierne. Chęć knpna: miemat Usposobień1.e; 
utrzymane; piękna.

Zapisujmy się na członków T. S. L.,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  k o r o n y ,  członka wspierającego 12 korom 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko­
ron, założyciele jednorazowo 200 koron. Liczbą 
członków T. S. L. wynosi zaledwie 30.000. —

Wyprawy położnicza. —  Obsługa M a c a  
Skład a p l ^anitas*. KrakOw, uL Długa 18.
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1
nadają gorsety wykonane 

w pracowni

„Gracya“
Kraków, Rynek gł. L 9

(Pasaż Bielaka).
Do zamówień z prowincyi wystarczy tylko 

objętość w pasie. 4839 1 3

Masło deserowe
codzień świeże, po 3 korony za kilogram wy­
syła Mleczarnia dworska w Łańcucie. Opako­
wania nie liczy się. 4902 1 5

SKUTEK PORĘCZONY
inaczej zwrot pięniędzy.

|  Lekarskie orzeczenia
2  "T o wybornej skuteczności.

otrzymuje się przy użyciu
Dra med. A. Rixa 
KREMU DO PIERSI

przez władzę badanego, z poręczeniem nie­
szkodliwego, w każdym wieku szybki, nie­
zawodny skutek wywołującego, zewnętrznie 
stosowanego. Dawka na próbę 3 K, wielka 
dawka osiągająca skutek 8 K. Kos. Dra A. 
Rixa Laborat. Wiedeń IX, Berggase 17/V. 
Wysyłka najdyskretniejsza. Składy w Kra­
kowie: apteka Wiszniewskiego, ul. Floryań- 
ska 15; handel Reima i Ski, Rynek 37; 
we Lwowie: Apteka S. Ruckera pod „sre­
brnym orłem*1, ul. Krakowska 1. 4597 2 4

Tanio do wynajęcia
zaraz nL św. Sebastyana 16: 1 pok. z kuch. 
i  2 pokoje, kuchnia, łaz., klz. Wiadomość tam­
że w sklepie korzennym. 4410 7 10

Wilia „w Cygańskim lesie"
z kompletnym urządzeniem, telefonem inter., 
elektryką i wszelkim komfortem, za bardzo 
niską cenę do sprzedania. Agence Interna- 
ltonale, Pałac Spiski, Kraków. 4662 3 6

Maść na piegi
osuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rano 
umywa twarz mydłem kwiatowem. 
Cena maści 1 K, mydlą 70 h. Wyrób 
i skład w aptece J, Niesiołowskiego 
w Tarnowie. 4605 4 10

Sobota 7 Czerwca 1913,

2 no mu
bardzo korzystnie kamienica Il-piętr. 
w pobliżu 'Rynku.

Poszukiwana zaraz do kupna w 
starym Krakowie mała kamienica.

Wiadomośó w kancelaryi Dra Fr. 
Mussila, adwokata krajowego, Karme­
licka 1. 15, I p. 4723 2 3

OKAZYA I I I I I I I ! X ! ! ! I I ! !
Artur Beer

PIĘKNOŚĆ
CIAŁA

KOBIECEGO
z kilkuset artyst. ilustr. Cena już g dyskr. prze­
syłką 2-50 K — też w markach (zaś za pobra­
niem 2-95 K). Instytut „Stella**, Lwów 1. Fach 
pocztowy 228. 4904

I Pożyczki !
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 4893 1 8

L. 2623. 4744 1 2

KONKURS.
Magistrat miasta Kęt na mocy uchwały 

Rady miejskiej z dnia 30 maja b. r. 
rozpisuje ninięjszem konkurs na posadę 
leśniczego miejskiego z roczną pła 
cą 1.200 koron, dodatkiem aktywalnym 
100 koron, pauszalem kancelaryjnym 
24 koron, wolnem mieszkaniem w leśni­
czówce gminnej, składającem się z 2 po­
koi, kuchni i kancelaryi, wraz z budyn- 
kami’gospodarczemi, dalej 4 morgów pola, 
pasza na 3 bydła, wraz z 8 stosami’ 
drzewa opałowego miękkiego, oraz 4 pię­
ciolecia po 10% od płacy zasadniczej.

Kandydaci ubiegający się o tę posa­
dę winni wykazać się następującemi 
dokumentami:

1) metryka urodzenia na dowód, iż 
nie przekroczyli 40 roku życia;

2) świadectwem obywatelstwa austry a- 
ckiego i narodowości polskiej;

3) świadectwem zdrowia;
4) świadectwem moralności, stwier- 

dzającem, iż kandydat jest czło­
wiekiem trzeźwym;

5) świadectwem z odbytej praktyki 
w leśnictwie;

6) bezwarunkowo egzaminem z ukoń­
czonej wyższej szkoły lasowej we Lwo­
wie lub Reichstadt z egzaminem głó­
wnym „Abgangspriifung" i obowiąz­
kiem zdania w Namiestnictwie we Lwo­
wie egzaminu * wyższego “ na samo­
istnego gospodarza.

Posada ta nadaną zostanie zaraz pro­
wizorycznie, a po roku zadowalniającej 
iłużby nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić do Magistratu miasta 
Kęt najdalej do 24 czerwca b. r-

Kęty, dnia 2 czerwca 1913 r.
Burmistrz: 

Edmund Ifrzysztoforski.

mój, a zarazem i tajemnica, jakim jest „W A T A  SALVESOL** 
umieszczona w nstniku, własności te podwyższa i potęguje. 
„FRA M O S** nadaje się do tytoni lekkioh i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. Przy zakupnie tutek żółtych — p roszę  u w a la ć, 
czy na pudełku jest słowo „FRAMOS** i moje nazwisko, bo 
tylko te — są p ierw sze) ja k ośc i. 262 11 17

II Do nabycia we wszystkich trafikach::

nie mają tutki cygaretowe „FR A M O S**. Palą się lekko 
i równo, a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny 
i chłodny. I  nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj­
delikatniejszych włókien liści morwowych przy zastosowaniu naj­
nowszych zdobyczy chemii i techniku A przytem ów wynalazek

Mr. 0 .  BEŁDOOSKI
Fabryha Tutek l Bibułek cygaretouych

w Krakowie.

Masazyn ftonfekcyi Damskie! i Ncwuści dla Pań
=■■■■ ■ _ ■■■— pod firmą:

M n t © r a i  H e j d u k
został przeniesiony na ulice F loryańska 3 w Krakowie.

Magazyn zaopatrzony w najmodniejsze towary — jako to:

Płaszcze — Kostyumy — Suknie — Szlafroki — Spódnice — Halki — 
Bluzki -  Bielizną damska —  Rękawiczki — Żaboty — Kołnierze i t. p.
W łasna pracownia. 3705 310 Ceny konkurencyjne.

I W Ś t i M i T y  Zakład zdrojowo-kąpiełowy i klimatyczny
1 .  W l  Stacya k o le jow a  Iw onicz w  G alicyi).

N ajsilniejsza szczaw a s łon o -j od o  w a -brom ow a .
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofnlosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, 

skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalacya 
systemu „Clara**. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana**, tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewskl ze Lwowa I Dr Grzegorz Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno 
praktykujących.

W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca i w DI. od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. — Uwol­
nienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i DI. sezonie.  ̂  ̂ 2759 4 6

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św. 
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i muł, tudzież ług przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela, oraz prospekty wy­

syła bezpłatnie. D yrekcya  Z ak łada  Z d ro jow o -k ą p le low eg o  w  Iw on iczu .

M a la r y  d o  s u r o w c a  i  p e t ro lin y
leżące i stojące o sile 1—100 HP., jakoteż lokomobile od 3—20 HP. Tysiące motorów 
w mchu. Nie potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe Liszta na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

J. (DorcBaloiBskl, M li, lii., Paulusgiisse 3.
Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 1892 15 52

Korzystne widoki ery.
Rocznie

8 ciągnień - - - - - -  8 głównych wygranych
a mianowicie:

4 po K 90.000, 1 na K 00.000, 1 na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000
oprócz licznych wielkich wygranych pobocznych daje następująca polecenia 

godna i obecnie jeszcze cenna grupa.
1 los austr. czerw, krzyża najbliższe ciągnienie już dnia 1 lipca
1 los 2®/0 serbski, 100 frk. * „ „ „ 15 lipca
1 kupon gry kredyt, ziem. losu I  em. „ „ „ „ 16 sierpnia

do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub też na spłatę tylko

w 42 ratach miesięcznych po Kor.
z  natychmiastowem wylącznem prawem do wygranej po zapłaceniu 
pierwszej raty przekazem pocztowym lub za pobraniem. Spłata dal­

szych rat wolna od porta czekami c. k. poczt, kasy oszczędności.

EDW ARD U R B A N  — Dom bankowy
BERNO (Morawskie)9 Wielki Plac 23/25 (w domn własnym).
Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko­

rzystniejszych warunkach prowizyjnych. 4655 1 4

Ogłoszenie.
Majątki ziemskie z gorzelniami, o wy­

sokich kontyngentach, z terenami  ̂na- 
ftowemi, w różnych okolicach Galicyi, 
w bardzo żywych glebach, po przystę­
pnych cenach i na korzystnych warun­
kach do nabycia natychmiast.

Udziela informacyj i przeprowadza 
transakcje „Związek Ziemian" we 
Lwowie, ul. Kopernika 11.

Pośrednictwo wykluczone. 4790 2 20

100.000 koron
potrzeba na I  hipotekę realności w Dz. 
III. — Wiadomość w kancelaryi, plac 
Groble 5. 4732 2 3

Kupię Kamienicę
nową, ńie dużą, z nowoczesnemi urządzeniami, 
pojpżoną na wschód lub południe, w dzielni­
cach od II do VI, albo w ioh pobliżu. Pośre­
dnictwo nie pożądane. Zgłoszenia do 15 b. m. 
pod „Słoneczna realność** poste rest. Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 4737 3 3

Kamienica
w Krakowie, 3-piętrowa, łazienki, ośw. elektry­
czne, koło plant, front na wschód, bar Izo ko­
rzystna lokacya kapitału, za 240.000 koron do 
sprzedania bez pośrednictwa. Zgłoszenia listo­
wne przyjmuje Administracja „Nowej Refor- 
my“ pod A. E. 4798. 4798 2 2

Obszerny lokal
nadający się na pracownię lub na skład, 
jest do wynajęcia przy ulicy Felicya- 
nek 1. 7. 4799 2 3

Dzielny bławatnik!
doskonały aranżer okien wystawowych, z dyplo­
mem zagranicznym, w językn polskim i nie­
mieckim bardzo biegły, przyjmie chętnie po­
sadę w Krakowie, w sklepie bławatnym i kon- 
fekcyi damskiej z odpowiednią pensyą, przyj­
mie miejsce kierownika. Może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia: Dzielny bławatnik poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inser. 4803 2 3

Sprzedam
za cenę przystępną dwa antentyczne obrazy ho­
lenderskie z XVII w. (szkoła Haarlemska). — 
Zgłoszenia „Imago“ poste rest. Kraków I, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 4800 2 3

Wielka fabryka
artykułów spożywczych poszukuje do­
brze wprowadzonych i poleconych agen­
tów w większych miastach za wysoką 
prowizyę. — Zgłoszenia tylko listowne 
pod 4702 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 4702 2 3

Piękna willa murowana
na Bielanach blisko lasu, do sprzedania. 
Wiadomość: Piotr Koźbiał, Bielany, na 
Zwierzyńcu Sklep Chrześcijański.

4795 2 3

IPosada!
tylko dla rutynowanego handlowca, katolika, 
który chętnie podróżuje i umie samodzielnie 
pracować, znającego dobrze dział kolonialny, 
mającego 1000 koron gotówki, w tej chwili 
doskonała posada z pięknemi dochodami. — 
Zgłoszenia: Katolik poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 4804 2 3

Ożeni sie
kawaler inteligentny, przystojny, słuchacz praw* 
z panną do la t 25, której rodzice dopomogą 
mu materyalnie do ukończenia studyów. Rzecz 
traktuje się poważnie; fotografia mile widzia­
na. Panny z prowincyi mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia M. Z. Ł. 578 poste rest. Kraków. 4679

Niezależna panna
la t 20, mająca 200.000 m.f przystojna, rada- 
by wyjść zamął za nczciwego, zaonego męż­
czyznę. (Majątek, wyznanie, stan rzeczy obo­
jętne). „Hymen", Berlin 18. 4568 2 6

Przemysłowiec łat 28, wykształcony, z docho­
dem 4000 koron rocznie, ożeni się z panienką 
z dobrego domu, Inteligentną, która posagiem 
niewielkim pomogłaby mu do założenia wła­
snego przedsiębiorstwa. Pośrednictwo rodzioów 
lub opiekunów pożądane. Łaskawe, nieanoni- 
mowe zgłoszenia do 15 czerwoa dla K. R. 25 
poątp re s t Kraków, fiUa poczt. ul. Bracka, oka- 
ńoialowi kwitn ipseratowego/ ^ —  4921

Koncypient
z praktyką adwokacką prowincyonalną i sądo­
wą, przyjmie posadę stałą zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya Dra Alwina w Ropczy­
cach. 4709 3 5

Mieszkanie
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, 
spiżarki, na I albo II piętrze, do wyna­
jęcia. Ul. Grzegórzecka 19. 4708 3 ló

Dla letniMu.
Biskupice Melsztyńskie nad Dunajcem, 2 go­
dziny od stacyi Słotwiny lub Gromnika, w 
pięknej i zdrowej okolicy, mieszkania po 2 po­
koje i kuchnia, z koniecznem umeblowaniem 
do wynajęcia zaraz. Wiadomość: Kraków, ulica 
św. Sebastyana 9, I piętro, na prawo. 4729 2 4

Sklep
obszerny, z wystawą zaraz

4 pokoje
przedpokój, kuchnia, od frontu, na DI piętrze, 
od 1 lipca. 4725 1 6

25 pokoje
przedp., kuchnia, w oficynie, na II piętrze, od 
1 lipca do wynajęcia. Łobzowska 6. 4725 5 6

Mleczarnia
przy pryncypalnej ulicy, zaraz do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu. — Zgłoszenia pod 
„Mleczarnia11 przyjmuje firma J . Hopcas 
A. Salomonowa, Szczepańska 9. 4696 3 3

Przykre wtosy
na twarzy, ramionach i rę­
kach usuwa w 5 minutach

g l j p r e u f  D r  A .  B i s
nsnwacz włosów,

k w  z por. nieszkodliwy, nie-
Y f  I  zawodny skutek. Dawka za

4K  wystarcza. Wysyłka ściśle dyskretna.
Kos. laborat. Dra A. Rixa.

Wiedeń IX, Berggasse 17/Y.
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, 

nl. Floryańska 16; perfumerya Reima i Spółki, 
Rynek 37; we Lwowie: apteka S. Ruckera pod 
^fwhnurm orłem,,, ul. Krakowska 1, 4596 1 2

poszukuje na letnie miesiące 
s u b s ty tu ta  pod korzystne- 
mi warunkami. 4731 3 3

Magister farmacyi
poszukuje stałej posady lub zastępstwa 
w większem mieście. Zgłoszenia pod 
M. K.? Lwów, Admin. „Słowa“. 4791 2 6

Urzędnik pryenfny
biegły rachunkowiec, w prowadzeniu ksiąg 
i korespondencji, rutynowany ekspedyent ko­
lejowy, energiczny nadzorca robót, 6 kl. gimna- 
zyalnych, wysłużony podoficer, la t 35, żonaty, 
poszukuje odpowiedniej posady zaraz. Zgłosze­
nia pod „Energiczny 369“ poste rest. Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 4671 3 4

N aj piękniej sza
ozdoba kobiety

wonny, bujny włos
jest życzeniem owych dam, które skarżą się na słaby porost włosów, wypadanie, rozpa­
danie się i łamanie włosów, tworzenie się łupieżu, przedwczesną siwiznę i t. p. - - Pe­
wien poważny specyalista polecił następującą metodę do pielęgnowania włosów, jako 
świetnie wypróbowaną: Raz w tygodniu mycie proszkiem Drallego „Kopfrein** (30 bal) 

Równocześnie regularne, silne wcieranie i masaż
Dr. Drallego wodą brzozową (K 2 50 i K 5-—).

Jeżeli włos jest suchy, kruchy i łamliwy, to naciera się skórę głowy i włosy Drallego 
brylantyną brzozową (K 0-80 i 1-20).-- Wiele uznań pełnych zachwytu od lekarzy 
i laików. - - Proszę wyraźnie żądać „Dra Drallego** we wszystkich aptekach, drogneryach, 

składach perfum i mydeł, lepszych zakładach fry.yerskich.
4711 1 3 Jerzy Dralle, Podmokłe n. Ł. (Bodenbach a. F,\

»iw«otirat Dom fabryczny nastręcza
zaufania godnym chrzęść, mężczyznom, przypuszczając uzdolnienie, wysoki do­
chód roczny przez objęcie hurtownej i drobnej sprzedaży istotnie dobrego, po­
rządnego artykułu (nadającego się do każdego zawodu). Poważni reflektacci, 
którzy chcą sobie stworzyć trwały, niezależny byt i rozporządzają gotówką 
5 000—10 000 kor., na u trzy m y w an ie  składu tor* arów, zechcą przesłać szczegółowe 
zgłoszenia z przebiegiem życia  pod „W. H.“ 4786“ do Rudolfa Mossego 
w Wiedniu, Seilerstfitte 2. 48is

Dokładne i pewne

Pracownia kołodziejska
Jana Salitry

Kraków, Bernardyńska 3
poleca koła nowej konstrukcyi o żela­
znych prasowanych głowach, najnow­
szego systemu, nadające się do każdego 
wozu, powozu i wózka. Są one naj­
trwalsze i .najpraktyczniejsze do codzien­
nego użytku. Wystarczy podać średnicę 
(bez okucia). Wysyłam do każdej stacyi. 
Ceny bardzo niskie. 4672 2 3

Mleozapnia
wraz z sklepem spożywczym, istniejącym od 
la t 20 w tym samym domu, z wyrobioną klien­
telą, z powodu wyjazdu jest do sprzedania. 
Wiadomość w hotelu Polskim, ul. Floryańska, 
U portyera.;  4736 2 2

, „ językiem_________  „
Wyniki pewne. Wiadomość: Nauka 19 poste 
restante Kraków I. 4807 2 3

  _______ i
lecz tylko wprost z mleczarni prywatnych lub 
związków mleczarskich. Oferty pojl adresem 
S. Ć. skrytka pocztowa 105 w Krakowie. 

4806 3 3

Przygotowanie
do matury gimnazjalnej, całkiem dokładne. Za 
pomyślny wynik poręcza się. Wiadomość: Ma­
tu ra  100 poste rest. Kraków 1. 4808 2 2

I I I
oraz korespondent polsko-niemiecki, z dłu­
goletnią, samodzienlą praktyką w większych fa­
brykach krajowych i zagranicznych, pierwszorzę­
dna siła, uzdolniony kierownik komercyal-
ny z wszechstronną rutyną organizacyjno-admi­
nistracyjną, zmieni posadę. Chlubne świadectwa 
i poważne refereneye. Ewent. i większa kaneya. 
Zgłoszenia pisemne pod „Pracowity** przyj­
muje Adm. „N. Reformy**. 4145 9 10

Zamówienia 
portretów ręcznych

według fotografii — jakie swego czasu wy­
stawiane^ były chwilowo na okaz dla zbioru 
zamówień przy ulicy św. Jana, Mikołajskiej 
i Pijarskiej, tudzież ubiegłego roku, przy ulicy 
Pijarskiej, róg nl. Floryańskiej, przyjmuję o- 
becnie osobiście. Łaskawe zgłoszenia korespon­
dencyjnie pod St. Woyciechowski, Kraków, 
ul. Botaniczna 6, ofic., I p.

Dla ułatwienia można złożyć zamówienia 
przy ulicy Mikołajskiej 1. 12, w D-gim po­
dwórcu. 4730 2 2

Asystent farmacyi
poszukuje od 15 czerwca, ewentualnie 
później, posady stałej lub zastępstwa. 
Zgłoszenia list. pod „Asystent" przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 4829 2 3

Pouidmje spólnika
z większym kapitałem, celem objęcia 
domu bankowego w Krakowie. Zgłosze­
nia: „Dom bankowy" poste restante 
Kraków, za okaz. kwitn inser. 4664 3 3

bez wydatków naprzód, w 
■ każdej wysokości,
szybko, rzetelnie, tanio dla każdego (także dla 
pań), z poręczycielami i bez por., ze spłatą po 
5 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki hipoteczne, 
uskutecznia Zygm. Schilllnger, biuro bankowe

20 do 30.000 K
poszukuję na hipotekę po Kasiu Oszczędności 
na realność w śródmieściu (bez pośredni­
ctwa), na dłuższy przeciąg czasu. Procent 
umiarkowany. Wiadomość: Liczba 2006  
poste restante K rak ów , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4707 3 0

OL
Elektrownia miejska w Krakowie przy­

stępuje w roku bieżącym do powiększe­
nia swej Centrali i niniejszem rozpisuje 
licytację na odnośne dostawy. Oferty 
mają obejmować: wykonanie, dostawę 
na miejsce budowy, montaż i urucho­
mienie:

1 turbiny parowej,
”2 kotłów z wentylatorami ssącemi, 
rurociągów, oraz pomp zasilających,
1 turbogeneratora, 
rozdzielnicy,
konstrukcyj żelaznych i 
dźwigu mostowego.
Warunki ogólne i szczegółowe, oraz 

plany otrzymać można za opłatą 10 K 
w biurze Elektrowni miejskiej.

Do oferty dołączyć należy kwit na 
wadynm w wysokości 5%  od sumy ofer­
towej złożone w głównej Kasie miej­
skiej (Magistrat).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 lipca 
b. r. o flodz. 12 w południo w sali 
posiedzeń Magistratu. 4619 3 3

m m _ „ . Kraków, dnia 28 maja 1913.
Elektrowni miejskiej w Km- 

na odpowiedź, , ' KOWlC

Uczeń z ukończoną. VI kl. gimn.
poszukuje natychmiast posady w aptece. — 
Rosenberg, Łozowa, p. Tarnopol. 4814 2 9

Na lato
do wynajęcia dwór w Babicy, 20 km. od Rze­
szowa, stacya w miejscu, położony w pięknym, 
dużym parku, w górzyst j okolicy, blisko lasu, 
kąpiele rzeczne w parku. — Zgłoszenia: Jaro- 
chowska, Przeworsk. 4828 2 3

P a n m a .
do szycia sukienek dla lalek, potrzeb:i -i 
zaraz do fabryki lalek, nl. Wolska 1. 
Wiadomość tamże. 218 2 3

Lokal
ma stowarzyszenia, ul. Dłaga 25, do wynajęcia 

4734 3 3

Trzecie piętro
w domu przy ul. św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy domu. 2444 40 o

Józef Grodyński
c! k. notaryusz 4786 2 30

w Krakowie, ul. Sławkowska I. 4

Źyve raki.
Najsmaczniejszych i najdelikatniejszych w świę­
cie raków dostarcza pocztą opłatnie, ręcząc, że' 
nadejdą żywe, a to: 4780 2 12
90 raków zupowych z a ............................6 K
60 raków stołowych z a ........................... 8 K
40 raków solowych za . . . . . . . .  12 K
30 raków olbrzymich z a ................ .... . 15 K

J. Perlmutfer, Podwołoczyska 3.

Zbiór marek pocztowych
lub oddzielne, niezwyczajne, stare marki 
pocztowe, chcę, kupić, płacąc dobrą ce­
nę. Proszę zawiadomić pisemnie (też 
z prowincyi) lub odwiedzić od 4—6 po 
poł. Kaz. Malinowski, ul. Floryańska, 
Hotel Polski. 4788 3 6

Prawdziwym dla c 
następstwa błędów 
słynne dzieło ilusti

O D ri B 
chrona

Nowe wydanie polskie.

T~k - Ott-ULikOYY tS
Jr° nabycia przez 1 
Magazin,  L e f p  
terstr. 4 (w Lipsku, , 

jakotez przez każdą

8152 10 12
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Naltańsiy poiasd teraźniejszości. Największa w świacie fabryka automobilów.
..r?

nUDOACHIE AUTOMOBILE
4898

25 HP czterocyHndrowe .
) _ _ ------------

35 HP czterocylindrowe « 
40 HP sześciocyHndrowe ■

7000*— K

9600*— K 
11500*— K

Zupełne z nakryciem i sźybą dla kierownika, siedzeniem dodatkowem, elektrycznym zapalnikiem, szybkomiorzem i rachubą kilometrów, elektrycznem oświetleniem
i zupelnem wyposażeniem, nie wyłączając zapasowego

Poręczenie 12 miesięcy  ̂ Przepyszna karoserya torpedowa.
*...-- Reppezentacya na Ąustpyę: ■.........-■

IfemfecRfesc Sfndekacftleso 'tm&mswa. aHtmokfls^eso z o. P.. Meii, III., Mei$o»e 7.

Jedwabie na podszewki, bluzki 
i do przybrania we wszystkich poleca 

kolorach i przybory krawieckie 3449 3 4

Breit k Nowemiast
S C r a k ó w ,  S t r a d o m  23.  T e l e f o n  2222.

Nowo o tw orzony

M A G A ZYN  M Ó D
ANNY HOF

przy ulicy FloryanskleJ 1. 6
poleca 4811.1 3

w wielkim wyborze kapelusze, przyjmuje do 
przerobienia, również utrzymuje na składzie 
kapelusze żałobne. Ceny nader umiarkowane.

Willa
nowa, w ślicznem położeniu, oraz 3 morgi 
ogrodu i pola, do sprzedania za 26.000 koron. 
Gotówki potrzeba 10.000 koron. Towarzystwo 
oszczędności, Kalwarya. 4909 1 2

Szukam mieszkania
od 1 października b. r. z 8—9 pokoi z przyn., 
na cicbej nlicy, ew. na bursę dla małych chłop­
ców. Może być dom cały. Oferty do biura dzień, 

i Salomonowej, ul. Szczepańska 1. 9. 
4929 1 3

Miody nanczyolel
ludowy w Krakowie, poszukuje na czas wa- 
kacyj lekcyj lub guwernerki. Zgłoszenia pod 
„Nauczyciel" przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy “. 4916 1 3

K u p le  d o m
na obwodzie Krakowa, w zdrowej części mia­
sta, ile możności z ogródkiem, obciążony. Oferty 
dokładne do biura dzienników Hopcasa i Salo­
monowej, Szczepańska 9. 4928 1 3

dobrze sytuowany, poszukuje pożyczki 10—15 
tysięcy koron na budowę rozpoczętego już do­
mu w Krakowie, na dobry procent. Zgłoszenia 
pęd „ D o b r a  m y ś l “  poste rest. K r a k ó w ,  
za okazaniem kwitu inseratowego. 4925 1 3

M ata parcela
106 sążni □ ,  przy ul. Szlak, z oficyną partero­
wą, zdatną na pracownie lub magazyny, tanio 
do sprzedania. Wiadomość u właściciela, ulica 
Szlak 3 (dom w budowie). 4920 1

Z powodu wyjazdu
okazyjnie tanio do wynajęcia zaraz lub od 
innego terminu 4 pokoje z pn., frontowe, sło­
neczne, z całym komfortem, na III p., przy 
ul. Krupniczej 14. 4917 1 4

Mnie nietanie:
trzy pokoje, balkon i kuchnia, umeblo­
wane, do wynajęcia u Adolfa Zehnguta 
w Jeleśni. 4899 i  3

Wszelkie środki kosmetyczne
pierwszej jakości do w y d e l ik a c e n i a  c e r y  służące, ] a k  i ś r o d k i h y g ie n ic z n e ,  p o d t r z y m u j ą c e

zdrowie i piękność, poleca
Drogoerya 1 perfnmerya SL Sikorskie], Braków, Szpitalna 19.
Tanie perfumy oryginalne i  na wagę, wody na włosy i toaletowe, hygieniczne opaski dla 
pań i pasy brzuszne — kompletne wyprawy dla położnic. Zamówienia na prowincyę

odwrotną pocztą. 3799 10 10

$  - i

]est arcydziełem w tej dziedzinie. 
Doskonały krój! Wygodny! Tani, hygienieźnyl
Proszę źadać natychmiast nowego luksuso­
wego katalogu darmo i  optatnie. .*. / .  .*•

C. i  k. nadw. i kamer, dostawca

Herman Piesen, Kraków
Grodzka 1. 4. Telefon 1534.

Halon modeli: P ary ż , 39 riae de l’EcfaiquIer. 
Filie: Wiedeń, Lwów, Morawska Ostrawa.

Wyłączną sprzedaż patent, opasek gumowych 
„La Nea“ Dra Fr. Glenarda w Paryżu.

N ie m k a
nauczycielka lub freblówka, potrzebna 
na wieś dla konwersacyi do 3 starszych 
dzieci na lipiec i sierpień, za utrzyma­
nie i skromne wynagrodzenie. Zgłosze­
nia: „ B o n w e r s a c y a 11 poste restante 
C h rza n ó w . 4938 1 3

3 pokoje słoneczne
z przedp,, łazienką i kuchnią, na par­
terze i  III piętrze, do najęcia przy ul. 
Staszica 7f obok nl. Szlak. 4887 i 3

niewielki w  Krakowie. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia pod D o m  poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4918 l  3

Oddział na ansłr. wystawie adryatycble]
„Wiedeń 1913“, hala przemysłowa.

/

1674 18 18

Pensyonot „Krystyna -
otwarty od 15

Dom murowany, urządzenia nowoczesne, pokoje opalane, kuchnia wykwintna. 
Dla dzieci opieka i dyetyczne odżywianie. W pierwszym sezonie znaczny opust. 
W yjaśnień udziela właścicielka Onyszkiewiczowa, Rymanów-Zdrój. 3129 16 o

lina M ó w  29. a .
3 pok., łaz., kuch. i t. d., 1 pok. dla pań, 
od 1 lipca b. r. do najęcia. 4858 1 3

Ma lato
3 pokoje i kuchnia do wynajęcia wraz 
z ogrodem. — Zgłoszenia: Józef Ale­
ksandrowicz, Jordanów; 4859 1 3

epokowego, patentowanego wy­
nalazku, który dla wszelkich 
gałęzi przemysłu ma

bardzo doniosłe znaczenie,
jest do nadania na Kraków 
i okolicę.

Zgłoszenia pod znakiem 
i,W. &i 5627“ przyjmuje ekspe- 
dycya ogłoszeń Budolfa Mos- 
sego, Wiedeń, I. 4392

L etn isko . Z a k ład  w odoleczniczy. .
I T A D f  G I T O M  A T  (śląsk austr.) Poczta, telegraf stacya kolejowa, 

M U n i i  telefon międzymiast.
U stóp gór Pradziad, uroczo w kotlinie położone, zupełnie otoczone wspaniałemi lasami 
szpilkowemi, obfite w ozon, nerwy wzmacniające powietrze górskie, wymarzone miej­
sce pobytu dla potrzebujących wytchnienia i dla ozdrowieńców. Liczne mieszkania 
letnie, znane dobre zajazdy, wyborna kuchnia, umiarkowane ceny. Zakład wodo­
leczniczy urządzony na sposób nowoczesny, do wszelkiego rodzaju zabiegów wodnych, 
centrąjne ogrzewanie, deptak, hale do swobodnego wylęgania się, kąpiele słoneczne, 
kąpiele lecznicze, leczenie dyetetyczne, leczenie indywidualne. Ceny niskie, zastoso­
wane dla stanu średniego. Wyjaśnienia, prospekty zadarmo wysyła Związek upiększenia 

i Kierownik zakładu: Dr Juliusz Lehrer. 2941 4 7
B #

z praktyką cementowniczą, potrzebny 
od 1 lipca do fabryki Tow. A kc. „Ła- 
zy “, poczta Łazy, Królestwo Polskie. 
Wraz z podaniem prosimy nadsyłać od­
pisy świadectw z odbytych studyów i 
praktyki. 4901 1 6

Handlowiec
działu drobiazgowego i modnego damskiego, 
z długoletnią praktyką, oraz bardzo dobremi 
poleceniami, poszukuje odpowiedniej posady lub 
jako kierownik do prowadzenia interesu; może 
także objąć posadę w magazynie męskim. Zgło­
szenia; pod A. 0. poste rest. Kraków. 4697 3 3

Na miesiące letnie
przyjmujemy na prze-
©Saowauie m e b le  za niską 

O płatą. 4847 1 6

Krajowy Skład publiczny
Telefon 63. Ul. Warszawska I. 19.

francuskie aparaty do na­
tychmiastowego sporządzania 
wszelkiego rodzaju musują­

cych napojów.
__ _ odnośne prospekty i 
opisy darmo.

Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodów.

Polecają

w  t stiuu -
Kraków, Rynek, Linia A-B.

4931 1 4

\A/szystkim, a szczególnie P. T. Panom 
kolegom w Sierszy, którzy okazali 

nam swe współczucie z powodu śmierci 
ś. p. Józefa Samulskiego, urzędnika 
w Sierszy, składamy najserdeczniejsze, 
z głębi serca, staropolskie „Bóg za- 
ptaĆM. 4906

Stroskana matka z rodziną.

Poszilijg ucznia
do praktyki cukierniczej. Śliwiński, Jarosław. 

4898 1 3

tiouczyclelRa nismKa
poszukuje lekcyj na godziny lub na pół dnia. 
Wiadomość w Stowarzyszeniu Nauczycielek, 
ul. Karmelicka 36. 4911 1 3

LETNIE POMIESZKANIE
w  R u d a w ie

w wiejskim domku, jeden pokój z kuchnią 
w sieni, jest zaraz lub od lipca tanio dó 
wynajęcia. Wiadomości udzieli w Krakowie, 
Jan Pauily, ul. Długa 10. 4886śAiyi--- W -

1
dwie maszyny, kilka przyrządów do napełnia­
nia, do 2000 syfonów różnej wielkości i wozy, 
tanio do sprzedania. Podgórze, Kalwaryjska 25.

4408 5 8

Urzodnik prywatny
z kilkunastoletnią praktyką w większy eh ma­
jątkach, poszuknje zaraz lub od 1 lipca posady 
kasyera, kontrolora, rachmistrza, do gospodar­
stwa lub przemysłu, gdziekolwiek. Wym agania 
nie wygórowane. Zgłoszenia uprasza nadesłać 
pod A. M. poste rest. Kraków I. 4824 2 10

Mac m .  M 1.8. Telef. lir 2372.

Do letnisk, miejsc kąpielowych i na prowincyę wysyła książki odwrotną 
pocztą znana, w najnowsze dzieła, tak naukowe, jak i belestryczne bogato 
zaopatrzona Wypożyczalnia książek J. Gumplowicz w Krakowie 4809 1 o

stele i niezmiennie przy Placu w®. Scdietych i. 8.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków

23ANKU MELIORACYJNEGO
Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką

odbędzie się we Lwowie, w lokalu własnym, ul. 3 Maja 1. 21, 
dnia 21 czerwca 1913 r. o godi. 5 po poi. z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia z dnia 8 czerwca 1912;
2) Sprawozdanie Dyrękcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1912;
3) Sprawozdanie Komiśyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia;
4) Wnioski Rady Nadzorczej co do przeniesienia zysku na rok 1913;
5) Odczytanie sprawozdania z lustracyi Banku Melioracyjnego przez delegata

Związku stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych;
6) Wybór Członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących;
7) Wybór Członków Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia;
8) Wnioski Członków.

Lwów, dnia 7 czerwca 1913 r.

Rada Nadzorcza Banku Melioracyjnego
Stow. zarejestr. z ogr. por.

H enryk Potworowski Franciszek Rozwadowski
sekretarz. prezes.

Uwaga s Gdyby Ogólne Zgromadzenie dla brakn kompletu nie mogło się 
odbyć w powyższym terminie, odbędzie się ono z tymsamym porządkiem dzien­
nym, bez względu na liczbę obecnych, w tymsamym dniu o godzinie pół do 6-ej 
po południu. 4826

w najnowszych deseniach, rulon od 32 hal. Odpowiednie dekoracye na sufity 
Sztukaterye i listewki. Papier przeciw wilgoci — poleca

25. Kutrzeba - - Kraków, W iślna L. IX.
3238 Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone. 9 o

Tylko 6 dni, od wtorku doia 10 do poniedziałku dnia 16 czerwca.
Ha plami za III nowym mostem w Podgórza, stacya tramwajn,

wóz Salwator—-III Most

WIELKI CYRK
KAROLA K L U D S K Y ’E G ©

największe przedsiębiorstwo tego rodzaju.

Golowe Przedstawienie ~
we wtorek dnia 10 czerwca o godz. 81/* wieczorem.

L e tn ik o m
odnajmę dwa pokoje w pięknej okolicy nad 
Sanem. Stacya i miasto blisko. Adres: W. łto- 
skal, Głogowiec, p. Tryńcza. 4895 1 4

Bardzo rentowna
kamienica z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Dopłata koron 36.000. Wiadomość pod K . D . 
poste restante K rak ó w , za okazaniem kwita 
inseratowego Nr 4900. 4900 1 6

Uczniów szkół średnich
przyjmie na mieszkanie były nauczyciel i pe­
dagog, zapewniając zdrowy i dostatni wikt, 
rodzicielską opiekę. Fortepian do użytku. Adres: 
E. Socha, ul. Szczepańska 3, III p. 4850 1 4

R u ty n o w o  KasyerRo
z kilkuletnią praktyką, poszukuje posady do 
kasy lub biurowej, od 15 czerwca lub 1 lipca 
b. r. Zgłoszenia pod „Kasa" poste rest. Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 4852 1 3

(l
w Zatorze

ogłasza konkurs na posadę urzędnika 
z początkową płacą 1500 K‘ rocznie.

W a r u n k i :  ^
1) Narodowość polska, wyznanie rzym­

sko-katolickie;
2) Świadectwo złożonego egzaminu z ra­

chunkowości;
3) Świadectwo z odbytej praktyki w je- 

dnem z Towarzystw Zaliczkowych. 
Do konkursu dopuszczone są także

kobiety.
Zgłoszenia odpowiednio udokumento­

wane przyjmuje Dyrekcya Towarzy­
stwa Zaliczkowego do dnia I lipca 
1913 roku. 4889 1 3

Górskie masło
bo świeżej paszy, dwa razy dnia świeżo, czy­
sto robione, poił rzetelnym dozorem, za óo się 
ręczy, wysyła się w 5 kg. paczkach za 11 K 
50 h franco za zaliczką. Jesteśmy pewni, że 
kto raz zamówi, zostanie stałym odbiorcą. Przy 
większym odbiorze tańsze. Adres: Dom wysył­
kowy M. Nagiel, Jasienica 224 k. Krosna. 4820

Z We środę dnia 11 czerwca A

Wielkie Przedstawienia 7

o godzinie 4 po południu i o 81/* wieczorem. ®
Ceny miejsc: Loża dla 6 osób 24 K, miejsce numerowane 3 K, I miejsce 2 K, II miejsce 
1-50 K, III miejsce 1 K, galerya 60 hal. Dzieci płacą w dnie powszednie na popołudniowe 
przedstawienia na wszystkie miejsca tylko połowę ceny, w wieczór i w niedzielę pełne ceny.

Sprzedaż biletów: przy kasie cyrkowej od godziny 9 rano aż do godziny 6 wieczór lub w tra­
fice Rosenbluma, ul. Grodzka 40, Nr Telefonu 2042/VI, przez cały dzień. 4856

Po przedstawieniu oczekują wozy tramwajowe.

Rodzina nauczyciela szkoły za­
wodowej przyjmie studentów, a 
także panie i  panów przez tego­
roczne

w celu wyuczenia języka niemie­
ckiego. ^  4894 1 4

Zgłoszenia pod znakiem „A. Z. 
Praktisch11 poste rest. Biała.



■ ■ B e rc o n “  m m U M o p  w y r ó b  m i e d z y  o t e a m i  m m a i
Zalety „gnwych ejcasów Berson":

Wykrzywienie obcasa nie możliwe.
Zachowują obuwiu na zawsze fason.

Są bardzo elastyczne i chronią członki, nerwy i szpik kości pacierzowej.
Są trwalsze i tańsze od obcasów ze skóry.

Wymarzone formy. n  67” fFfc J  I k l t l
Zadać od swego szewca wyraźnie obcasa: f f D C K ) U l i
im  Fabryka wyrobów „Berson", Wiedeń, VI/2.



10 N r 2 5 ts:

Stanowczo najlepsza woda do ust.
2516 2 9

Z powodu zmiany lokalu
w konc. Zakładzie sprzed, i kapną.

M . T E L E S Z N I C K I E J
przy ul. św. Jana 2, I p.

0 15% taniej sprzedaje się meble ant., nowe
1 używane, fortepiany, obrazy, 1 astra, kande­
labry, świeczniki, lampy i t. p. Powyższe przed­
mioty przyjmuje się w komis. 4524 4 4

K K Y N & i
Pensyonnt „R oj"

położenie stonecznei naprzeciw parku, 
niedaleko kościoła i poczty. Kuchnia 
wzorowa. 4340 6 6

Ognie sztuczne
4630 4 10poleca najtaniej

H .  N i e m e t z
Kraków, ul. Karmelicka 15.

Zgubiono złoty, damski' zegarek
z długim, złotym łańcuszkiem, idąc z ulicy 
Czystej na Kopernika. Uczciwy znalazca zechce 
odnieść na ulicę Karmelicką 56, do p. Karoliny 
Bukowskiej za stosowną nagrodą. 4572 5 5

HKupiec niynototmyn
(żonaty, Polak) 

w języku polskim i niemieckim nadzwyczaj 
biegły, znający doskonale buchalteryę i prima 
korespondent niemiecki, prosi panów kapców
0 odpowiednią posadę jako kierownik, ko­
respondent lub jako wojater na Galicyę
1 Bukowinę w artykułach kolonialnych, win 
i wódek, zna doskonale prowincyę, u pp. Kap­
ców świetnie zaprowadzony i łubiany. Kaucya 
1000 koron do dyspozycyi. — Zgłoszenia pod 
„Żonaty" poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inscratowego. 4802 2 3

N O W A  E E r O K f t A
. <& . im Ir-w Sodo i a i  Czeivrc»

4834 1 0

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gl. 39 , Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenfca doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
W ielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 82 o

Ogłoszenie lltufarci.
Filia c. k . u p rz y w . ga lic . ak c y jn e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
W UMOWIE

podaje do publicznej wiadomości, i i  dnia 18
czerwca 1933 r. o godz. 9 l/s rano odbę-
dzie się w lokalu Filii przy „I. Brackiej 1. 1 

parter ’
Publiczna sprzedaż kosztowności 

i papierów wartościowych
do dnia 31 maja 1912 r. zastawionych, a nie 

wykupionych lab nie prolongowanych.
Wzywa się zatem strony interesowane aby we
dnia Jt7 ntereSi ‘ Prz.cd termiliem Hcytacyi do czerwca 1913 r. włącznie pospie- 

y z wykupnem lub prolongowaniem swoich 
zastawów. 4335 2 3

W, dniu 3icy<acyi nie przyjmuje
wów an* Prolongacyi zasta-wow, przeznaczonych do sprzedaży,

W ZakCtfaneiK
we własnej willi „Grunwald11

(róg ulic Sienkiewicza i Nowotarskiej, nieda­
leko dworca kolejowego), w prześlicznem poło­
żeniu, otoczonej ogrodem, świeżo odrestauro­
wanej, o 18 jasnych i słonecznych pokojach, 
kompletnie urządzonych, połączonych z weran­
dami oszklonemi, otwieram z dniem 1 czerwca 
b. r. restauracyę koszerną.

Do wynajęcia przez cały rok pokoje na doby 
i miesiące z utrzymaniem lub bez; w zimie 
pokoje i korytarze opalane. Kuchnia doborowa. 
Ceny umiarkowane.

Bliższych wyjaśnień listownie lub ustnie
B. Singerowa 

Zakopane, willa „Grunwald"
4526 4 6 ul. Nowotarska.

Dczefi mający ukgiiczon̂  V! oimn.
dobrym postępem, poszukuje praktyki w 

aptece od 1 lipca b. r, pod M. Ogieński, Kra­
ków, Karmelicka 24. 4794 2 3

m m  i m
Do wynajęcia na sezon willa „Janina": 3 po­
koje, przedpokój i  kuchnia, oraz 1 pokój z al­
kową i kuchnią. Wiadomość: Kraków, Rynek 
Kleparski 13, II p. lub na miejscu. 4355 6 6

Riislera woda do zębów.
Prawnie chroniona.

Najlepszy środek, aby zęby utrzymać w stanie 
zdrowym i czysto białym, usuwa ciałka gnilne, 
zapobiega przeto próchnieniu zębów, bólowi 
i nieprzyjemnej woni z ust. 3419 8 52

Prawdziwa
tylko ■ o

z tym 
znakiem

ochronnym z trzema czerwonemi krzyżami.
Cena. flaszki 73 bal.
Dostać można w każdej aptece, drogueryi i per- 
fumeryi. Skład główny w Krakowie: Handel 
materyałów H eim a I S-ki, Rynek, A B. 37

M O E T &
( H A N D O N

3 E S T  W IN E M  

S Z A M P A Ń S K I E M  

N A JW Y Ż S Z E G O  

D W O R U  I 

A R Y S T O K R A C Y i

ROK ZAŁOŻENIA

1743

4832

N A JW Y Ż SZE  PLONY ZAPEW NIA ROLNIKOWI!!

KAROLA KR0N STE1N ERA
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

prawnie ochronione 
w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.

Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. — Jedynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

fasad, które były już farbowane. 2574 6 10

Em aliowe farb y fasadow e, nie puszczające, myć się dające, pokrywa­
jące za jednem pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak 

emalia, tylko zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyseptyczne, 
trucizny nie zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie 
ścian, fasad jeszcze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szop, pawi­
lonów, parkanów i t. d. — Można dostać we wszystkich odcieniach. —

Kosztują 5 h na m2.
Książka z wzorkami i prospekty za  darmo opłacone.

KASOL mamon, E M U , iii., Hm uM iBse 120 .
Składy we wszystkich większych miastach.

A T  I B S  W  T  'W
wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 44 O
M l.  GEŁBHAUS

p r z e z  w ła d z ę  a u to r , i z a p r z y s ię ż o n y  rzeG zn ik  p a t e n t o w y  w  Wiednia
1TI., Mai?.iaMlfex>st]?̂ ss@ Ni? 27.

otrzymała na skład główny:

Dodatek do skorowidza dóbr tabularnych, 1910 r.............
Jenerał Zamoyski, I803— 68 t. II 1830— 32 ........................
K a rd a szew k z Stan. Dzieje miasta Ostroga............................
Księga pamiątkowa ku uczczeniu 45-letniej pracy literackiej

Prof. Dra Józefa T re tia k a ...........................................................
Rogoyski K a z . D r. Kształcenie praktyczne młodzieży rol­

niczej .  ....................     • • •
Zielonka Kornel. Wspomnienia z powst. 1863 r. Bibl. Mac.

Nr 80 ................................................ ... ........................
Do n abycia  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h . 4721 2 3

Bwen M a t
s i najstarsza, najlepsza

i ustaloną światową sławę m ającą m arką 
znawców. 30x11010

H5JT' Przy zakupnie prosimy zwrócić uwagę 
na umieszczoną obok markę ochronną.

Zastępstwa w każdej większej 
miejscowości Galicyi.

W y łą c zn a  sprzedaż na K raków  i P odgórze —  u firm y:
M e r  i Brand, Kraków, ulica Gołębia 10. Nr Telefonu 2037.

Chcesz mieć spokój w dzień 1 w nocy,
I odL robactwa uwolnić się plagi,
Bierz „Zacherlina  ̂proszek do pomocy, 
Wystrzegaj się jednak fałszerstwa i blagi

Kupuj tylko we flaszkacli, Ib o to co w tutce:
Nic nie warte — prawdziwy znajdziesz wszędziOj 
Gdzie plakat „Zacherlmau wywieszony będzie.
O dobroci po użyciu przekonasz się wkrótce. ‘3328 1 2

Z Drukami Literackiei w Krakowie, uh Jagiellońska 10 Rżadea drukarni L, K, Górski,


